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NASI 

NAJ- 

LEPSI 


Kontynuuje cykl t ,Nasi najlepsi" pragniemy przedstaw 
tale najlepszych zatuarlnifcótp Aeroklubu PRL legitymu¬ 
jących xlę najwyŹHzymi osiągnięciami A-portoiaymi ta tfka- 
11 międzynarodowej ordi odznaczeniami Głównego Ko¬ 
rni te ttc Kultury Fizycznej i Turystyki medalami „Za 
Wybitne Ojrfrjgnfęrta Sportowe"'. 


MISTRZOWIE ŚWIATA 


JERZY OSTROWSKI 



z Aer. Częstochowskiego — zajmuje się kat. 
makiet samolotów oraz akrobacyjnych na 
uwięzi. Wielokrotny mistrz Polaki w tych 
kategoriach. W klasie modeli samolotów 
na uwięzi dwukrotny mistrz Europy. W ro¬ 
ku 1970 na mistrzostwach świata w Anglii 
zdobywa tytuł wicemistrza świata. W J972 
ntt podobnej imprezie w Tuluzie — Francja 
I miejsce i tytuł mistrza świata. W 1974 
roku na zawodach w USA zdobywa tytuł 
wicemistrza świata. Jest posiadaczem i zło¬ 
tego i 2 srebrnych medali Międzynarodo¬ 
wej Federacji Lotniczej (FAJ). Doceniając 
te wyniki GKKFIT przyznał kol. Ostrow¬ 
skiemu złoty i srebrny medal „Za Wybitne 
Osięgnięela Sportowe*’. 



RYSZARD CZECHOWSKI. 


z A er. Krakowskiego — zajmuję się kat. 
modeli halowych. Mistrz Polski w 1979 r* 
Trzykrotny wicemistrz Polski, w 1970 roku 
zdobywa zespołowo I miejsce na Między¬ 
narodowych Zawodach Modeli Halowych 
w Debrecenie (Węgry) i I miejsce w Mię¬ 
dzynarodowych Zawodach w Brnie — 
CSRS. W roku 1074 na „Aerolympies" 
w USA zdobywa zaszczytny tytuł mistrza 
świata. Tym wynikłem przyczynia się do 
uzyskania dla zespołu polskiego tytułu ze¬ 
społowego mistrza świata. W uznaniu za¬ 
sług sportowych odznaczony złotym meda¬ 
lem „Za Wybitne Osiągnięcia Sportowo*' 
GKKFiT, 



ZYGFRYD FRANCKIEWICZ 


z Aer, Pomorskiego zajmuje się katego¬ 
rią modeli rakiet. W roku Ifr69 mistrz Polski 
w klasie modeli makiet rakietowych. Trzy¬ 
krotny wicemistrz Pnltkl W Jatach 1972, 
1979, 1974. W roku 1W9 na Międzynarodo¬ 
wych Zawodach Modeli Rakiet w Jugo¬ 
sławii zajmuje U miejsce. Ukoronowaniem 
tych osiągnięć Jest zdobycie zaszczytnego 
tytułu mistrza świata w klasie modeli ra¬ 
kiet czasowych te spadochronem na mis¬ 
trzostwach Świata modeli rakiet w CSRS. 
Za ten wynik odznaczony został złotym 
medalem GKKFIT „Za Wybitne Osiągnię¬ 
cia Sportowe", 


WYSTAWA NARZĘDZI ELEKTRYCZNYCH 

Firma Black and Decker z Wielkiej Brytanii zaprosiła redakcję „Mode¬ 
larza" na otwarcie wystawy narzędzi elektrycznych przez nią produko¬ 
wanych. Wystawa otwarta została 29 listopada 1974 r. w tali bankietowej 
hotelu „Forum" w Warszawie, gdzie eksponowano kilkadziesiąt przeróż¬ 
nych narzędzi, jak: tokarki, piły ręczne, mechaniczne, wiertarki, szli¬ 
fierki itp. Według przewidywań przedstawiciela C3H wiele narzędzi fir¬ 
my Black and Decker znajdzie się w sprzedaży w sklepach CSH. 


NASZA OKŁADKA 


Mistrzem świata w klasie rakiet został Zygfryd FranckiewJcz z Aeroklubu 
Pomorskiego, Jbst on pierwszym Polakiem, który odniósł tak wielki suk¬ 
ces na arenie międzynarodowej. Ponadto Jest posiadaczem złotej odznaki 
modelarskiej z trzema diamentami. O mistrzostwach świata piszemy na 
str, 3—«, 

FOT, R. WĘGRZYN 
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Korespondencja własna 

DUŻY 

SUKCES 


MODELARZY RAKIETOWYCH 


APRL na MISTRZOSTWACH 


ŚWIATA w DUBNICY -1974 r. 


JULIUSZ JAROŃCZYK 

t ' 

Po 10 lalach od czasu konferencji Międzynarodowej Komisji 
Modelarstwa Lotniczego (CIAM) w Paryżu, na której podjęto 
uchwalę n objęciu przez FAI patronatu nad modelarstwem ra¬ 
kietowym i włączeniu go w skład oficjalnych dyscyplin aportu 
modelarskiego, modelarze rakietowi doczekali ile imprezy o naj¬ 
wyższym światowym poziomie — I Mistrzostw & wiata Modeli 
Rakietowych, które rozegrane zostały dwa lata temu w mlcl- 
tfcowoścl Vrsac w Jugosławii, W mistrzostwach brało udział 
■u zawodników reprezentujących 9 państw z trzech kontynen¬ 
tów (Jugosławia, Bułgaria, CSRS. Kanada, Rumunia, Egipt, 
polska, USA i Wielka Brytania), Polskę reprezentowała ekipa 
Aeroklubu PRL w ^osobowym składzie. Mimo solidnego przygo¬ 
towania ekipy do występu w I Mistrzostwach Świata Modeli R# * 
kietowych — zawodnicy polscy nie mieli możliwości zabezpie¬ 
czenia pogoni i odnajdywania modeli, co niekorzystnie wpły¬ 
nęło na osiągnięte wyniki, a tym Karnym nie pozwoliło nam 
utrzymać zaszczytnej pozycji, którą przed laty zdobyliśmy pod 
niebem Jugosławii, 

Warto przypomnieć niektóre wyniki z tych mistrzostw: 
Rakiety czasowe opadające na spadochronie — 5 Ns 

1. Radu L Jon Rumunia 415 a, 2. Balio Ele na Rumunia 411 s, 
3. Stine Ellle USA 295 *, 4. Randolph Jon USA 295 », 5. Grubić 
Bożo Jugosławia 27H s, 6. Llntigren Shtrlev USA 259 s, 7. Strąka 
Milan CSRS Iflż s, 8, Mitropolskl Vasil Bułgaria *48 ^ 9, Kra- 
marić Żeijko Jugosławia 248 s, 10, Wheddnn J. Anglia 240 z, 
32, Jarortczyk Juliusz polaka 235 s, 19- Janecki Zygmunrt Polska 
185 r. 20. Witkowski Jerzy Polska 175 s. 

Zespołowo: 

1, USA 859, % Rumunia 926, 3. Jugosławia 759, 4. Bułgaria 440, 
5 r polska 594 f 6, CSRS 574, 7, Kanada 549, 8. Anglia m. 

9. Egipt 365. * 

Rakfetoplsny - 5 ni 

1. Mohamed S, Orfy Egipt 165 s, 2- Frccbrey P. D, Angds 130, 
3, MUlćlć Zoran Jugosławia 105, 4. Magdy M. Gabrlal Egipt 09, 
5- Witkowski Jerzy Polska 96. ii, Worthen J. C Ł USA 96, T, Balio 
Klena Rumunia 99, 9. Mustafa Hafez Egipt 87, 9. Horvat Vładlmir 
Jugosławia *3, 19. Kynćl Ptemyslav CSRS BO, 22. Janecki Zyg¬ 
munt Pniaka 0, 22. Jornrtczyk J u dusz Polska 9, 

Zespołowo: 

1. Egipt 351, 2. Jugosławia 264, 3. CSRS 146, 4, Anglia 140, 
5. Bułgaria 127, 6, Rumunia 125, 7, USA 120, 8. Polska 90, 9, Ka¬ 
nada 93 

Makiety' rakietowe — MN* 

1. Saffek Otokar CSRS 912 pkt., 3, Urban Kareł CSRS 925. 
3. Howar R. Kuhn USA S5B r 4. Divii Jaroslsv CSRS 857, 5 r Ja- 
rończyk Juliusz Polska 795 . 6, Llndgrenr L. Al. USA 771, 7. An- 
gelnv Ognjan Bułgaria 739. B. Spasły Vasll Bułgaria 734, 9. Da¬ 
no v Todor Bułgaria 719, 10- MadŻarse Duśan Jugoiławia 890, 
31, Witkowski Jerzy Polska 0, II. Janecki Zygmunt Polska 0, 
Zespołowo; 

1. CSRS 2794 pkt., 2. Bułgaria 2199 pkt., 1, USA 1629 pkt., 4. Pol¬ 
ska 785 pkt., 5, Jugosławia 690 pkt. 

11 mistrzostwa świata modeli kosmicznych 

Odbyły się w dniach 4—9 września 1974 r, Organizowane były 
przez Aeroklub Narodowy CSRS na lotnisku w SIavnicy, w po¬ 
bliżu przemysłowego miasta Pubnlca, leżącego w romantycznej 
dolinie rzeki Vag. Przebiegały one pod hasłem przyjaźni między 
narodami oraz dalszego utrzymania pokoju na świecle, zbiegały 
się z 30 rocznicą Słowackiego Powstania Ludowego oraz 10 rocz¬ 
nicą modelarstwa rakietowego w Czechosłowacji. 

W mistrzostwach wzięło udział 35 zawodników z 9 państw: 
Anglii (3). Bułgarii (9), Czechosłowacji (ID), Hiszpanii (3), Jugo¬ 
sławii (8), Kanady (2), polski (6), USA (9), Rumunii <3> oraz 
obserwatorzy z Grecji (2> i NRD (1). 

Spośród państw uprawiających modelarstwo rakietowe nie 
wzięły udziału takie państwa, jak: ZSRR, Węgry, Egipt, Fran¬ 
cja, Japonia, Norwegia, Szwecja, Belgia, Włochy, Australie. 
Wenezuela. Polskę reprezentowała ekipa Aeroklubu PRL w 
składzie: kierownik ekipy Edward Kurowski, trener ekipy Zyg¬ 
munt Janecki oraz zawodnicy: Zygfryd Franckiewicz, Tadeusz 
Koszewski, Henryk Meller, Zbigniew Majchrzak, Ryszard Wró¬ 
blewski i Juliusz Ja rończyk. 


Mistrzostwa rozegrano zgodnie z Kodeksem Sportowym FAI 
w 6 konkurencjach: 

1, rakiety czasowe na silnikach o całk, imp, do 2,5 Ns 1 cięża¬ 
rze maks. 85 G, 

2, Ra kle t opla ny klasy „Orzeł” na silnikach o calk. imp, do 
4D Ns i ciężarze maks. 249 G, 

3, Rakiety wysokościowe kl, I na silnikach o całk. Imp. do 5 Ns 
1 ciężarze maks. 60 G. 

4, Rakiety wysokościowe z obciążeniem ki, pojedyncza 19 Ns 
i ciężarze maks. 90 G, 

5, Makiety rakiet wysokościowych kl. III ki, pojedyncza 40 Ns 
i ciężarze maks. 240 G, 

6, Makiety rakiet 80 Ns i ciężarze maks. do 500 G. 

Konkurencje te rozegrano w klasyfikacji indywidualnej i ze¬ 
społowej, Ekipy narodowe będące członkami FAI miały prawo 
do każdej konkurencji wystawić 3-oiobowe zespoły, jednak nie 
więcej niż 9 zawodników w danej ekipie. Dodatkowo mogli 
wziąć udział mistrzowie świata z 1972 r., aby bronić tytułów mi¬ 
strzowskich. 

Dyrektorem mistrzostw był V)adimtr Mazak, sekretarzem — 
Ondrej Ziman, Głównym Komisarzem Sportowym — Emil Pras¬ 
kać, pomocnikiem Gł, Komisarza — Srdan Felaglć, międzynaro¬ 
dowe Jury tworzyli: Gradlmlr RanĆcln z Jugosławii, Harry 
G. Stine z USA, Chrlstoy Petko z Bułgarii. 

Uczestnicy mistrzostw zakwaterowani byli w domu wczaso¬ 
wym położonym u stóp góry Yrśatee w Białych Karpatach, skąd 
codziennie dowożono ich autobusem na lotnisko sportowe Słav- 
idca, odległe o kilkanaście kilometrów. 

Każda ekipa miała do dyspozycji wyrzutnię startową Jedno- 
prętową oraz przydzieloną do prowadzenia chronometr a iu parę 
komisarzy sportowych z Czechosłowacji, Do odnalania modeli 
użyto elektrycznej zapalarki konstrukcji Karla Urbana z Pragi. 
W pobliżu miejsca startu znajdowały się namioty umożliwiające 
zawodnikom przygotowanie modeli przed startem. Pogoń za 
modelami organizatorzy zabezpieczyli przy pomocy modelarzy 
posługujących się terenowymi motocyklami produkowanymi 
w Pnvażsklej Byatricy. 

Zgodnie z regulaminem FAI zawodnicy mieli prawo wykonać 
po 2 loty we wszystkich konkurencjach, przy czym jeden lepszy 
wynik był punktowany. Po każdym locie komisja sędziowska 
żądała dostarczenia modelu. 

W przeddzień rozpoczęcia mistrzostw (4.9.74) w godzinach 
przedpołudniowych do Vrśatec przyjechały wszystkie ekipy. 
W dniu tym odbyła się prezentacja organizatorów, jury oraz 
kierowników ekip. 

Po odprawie kierowników ekip, zawodnicy zdali makiety do 
oceny t w obecności Jury została przeprowadzona atestacja sil¬ 
ników. która trwała przez 7 godzin do późnych godzin wieczor¬ 
nych, Atestacja silników odbywała się na bardzo precyzyjnej 
hamowni ..Stlmer PV Tt — Importowanej z Anglii za cenę 500 ty*, 
koron ć*. Hamownia ta posiadała urządzenia elektronowe, które 
rejestrowały i na bieżąco podawały wszystkie dane charaktery¬ 
styki silnika. Wcześniej ekipy narodowe zdeponowały organiza¬ 
torom silniki rakietowe poszczególnych klas, na których mieli 
startować zawodnicy. Poszczególnym ekipom atestowano po dwa 
silniki z każdej sera 

Ciąg silników przedstawiał się następująco: 
silniki 6—4,5 N* ki. I 


1. ZVS , T AdaSt ł - 2,S—1,2—3 

prod. 

CSRS 

— 1,850 Ns 

1,809 

Ns 

9, ZVS „Adast" MM 

i* 

CSRS 

—- 1,692 

1,786 


2. „ Ester 1 A-3-4T 

91 

USA 

— 1,530 

1,711 


4* „Estes" A-10-OT 

łf 

USA 

— 1,010 

0,697 


Silniki Mi—9 NS kl. I 

1, ZVS „Adast* 1 5—9,9—5 

pTOd, 

CSRS 

— 3,960 NS 

4,115 

NS 

2 , MFC B-a-7m 

lf> 

USA 

— 3,304 

2.860 


3. COK B-6-2 

M 

USA 

— 4,224 

3,950 


Silniki 5,01—10 Ns kt, TI 

1, 2VS „Adast" 10—1,2—4 

prod 

Ił 

CSRS 

— 8,913 Ns 



2. ZVS „Adast" 10—1,2—7 

3. ZV% „Adail"-Ftber W 
lu.3r—i—SD 

CSRS 

CSRS 

— 6,424 

— 7,760 

6,190 

8,920 

N * 

4. „Estes" C-6-7 

ft 

USA 

— *,798 

7,107 


y c-is-o 

II 

USA 

eksplozja 

— 


6, „Chema 1 * ID Ns 

Silniki 10,91—to Ns kl. III 

fP 

Polska 

— 8,5030 

7,7937 

1, ZVS „Adast 1 ’ 

W-20-2,1 -OD 

prod. 

CSRS 

— 16,650 Ns 

16,0400 

Ni 

2. „Ester 1 D-12-3 

Z. „Estes" D-12-5 

H 

USA 

USA 

— 14,060 

— 7,8050 

15,0400 

9,7960 


4. „Chema" 20 Ns 

Ił 

Polaka 

— 12,6336 

12,6525 


Silniki 20,1-40 Ns kl. IU 

1. „Energet” E-24-7 

prod. 

USA 

— 38,260 Ns 

41.470 

Ns 

2. FSI E-l-6 

ii 

USA 

— 12,900 

12,780 



Jak t atestacji wynikało: w kl. 2,5 Ns — najlepszymi okaza¬ 
ły się silniki firmy „Adast”, na których startowały wszystkie 
kraje europejskie. W kl. 6 Ns — sLlnikl firmy „Co* ł % na których 
startowali zawodnicy z USA 1 Bułgarii, W kl, 10 Ni — najlepsze 
były nasze silniki produkowane przez Spółdzielnię Pracy „Che- 
ma M z OlesŁna. Silniki te stosowaliśmy do rakietoplanów. Na¬ 
tomiast w kl. 20 Ns najwyższy ciąg nosUdaty nowe silniki firmy 
„Adast” — z dymnym traserem, o średnicy 19,4 mm, obudową 
silnika wykonaną z w>ókn* szklanego stosowane przez zawod¬ 
ników z Czechosłowacji przeważnie do makiet wysokościowych. 
W kl, 40 Na — bezkonkurencyjne były silniki firmy „Energer 1 , 
na których startowali zawodnicy z USA, Anglii, Bułgarii i Ju¬ 
gosławii w kategoriach rakietoplanów 1 makiet. 

W dniu następnym (3.9), po śniadaniu uczestnicy mistrzostw 
zostali przewiezieni na lotnisko Slaynlca, gdzie o godz. 9,15 przy 
dźwiękach orkiestry nastąpił przemarsz poszczególnych ekip na 
miejsce uroczystego otwarcia mistrzostw. Odegrano hymn FAI 
1 hymn narodowy Czechosłowacji, wygłoszono krótkie przemó- 
















wieńU powitalne w Języku iławeckim, rosyjskim 1 angielskim. 
Przekazano organlza torom flagę pop rzed nieb mistrzostw lwia ta 
z Jugosławii. Otwarcia II Mistrzostw Świata Modeli Kosmicz¬ 
nych dokona! z ramienia FAI — inż. Peter Freebrey z Anglii, po 
czym wystartowało równocześnie K> rakiet, w Imieniu zawod¬ 
ników z s aeroklubów narodowych uroczyste ślubowanie zło¬ 
żył przedstawiciel ekipy CSRS ~ Stefan Mokranr, a w imieniu 
komisji sędziowskiej - Emil Praskać, Następnie przedstawiciele 
większości ekip wre* z Jury odjechali do miejscowości povaż- 
łka Bystrica, aby złożyć wieńce pod pomnikiem pomordowanych 
uczestników słowackiego Powitania Ludowego, w god*. lo.go- 
13.30 odbyta się pierwsza konkurencja: 

RAKIETY CZASOWE 


^ W | kolejce lotów ^ wlał wiatr 3-—4 m/a, pogoda była pochmut - 


F- * ntfll M «J Ł K Ill/Pf yjU! UtiUMUm ' 

na z przebłyskami słońca, pierwsi wystartowali Anglicy z czar¬ 
nymi rakietami, zaopatrzonymi w spadochrony z cienkiej, meta¬ 
lizowanej foli! polietylenowej o średnicy flOO mm. Spadochrony 
z takiej folii posiadali również zawodnicy z USA, Kanady 1 Buł¬ 
garii, Zawodnicy z CSRS stosowali duże spadochrony z czarnej 
folii jugosłowiańskiej o grubości Ml 3—Mii mm i małej ilości 
nitek do spadochronów, 

W l kolejce prawie połowa zawodników chcąc zmniejszyć 
szanse ucieczki modeli stosowała mniejsze spadochrony o łred- 
nlcy ok, 300 mm. Natomiast w II kolejce lotów wszyscy stoso¬ 
wali spadochrony większe, o maksymalnej średnicy 15 M mm. 
Czas lotu ponad 200 sekund uzyskało u zawodników. Kilku za¬ 
wodnikom duże spadochrony nie otwierały się całkowicie. No¬ 
wości technicznych w tej konkurencji nie było — zawodnicy 
w rokietach stosowali stabilizatory o różnych obrysach, wyko* 
nane z miękkiej balsy i pokrywane papierem japońskim lub 
łl model»panem ł, t korpusy zwijane kilkakrotnie z cienkiego pa¬ 
pieru, głowice o obrysie raczej ostrym. Jedynie ekipa USA po¬ 
sługiwała się termowizorem. 

W x II kolejce panowała pogoda słoneczna z wiatrem 4—ą m/s. 
Dwóch zawodników z Hiszpanii (startujących po raz pierwszy 
w międzynarodowej imprezie rakietowej) uzyakało rakietami 
długie czasy lotów, lecz nie dostarczyli rakiet do komisji sę- 
dtiowskiej na skutek wciągnięcia rakiet w kominy termiczne. 
Po pierwszej kolejce lotów prowadzili Bułgarzy przed ekipą 
USA, Anglii i Polski. 

Polacy w i kolejce uzyskali loty: Majchrzak — 174 a, Franc- 
kiewicz — 187 I, Wróblewski — 73 e. Nie traciliśmy nadziel na 
lepszy wynik zespołowy, do drugiego lotu zastosowaliśmy więk¬ 
sze spadochrony 1 przesunęliśmy się z radiotelefonami na koniec 
lotniska. 

W II kolejce rakiety Majchrzaka i Wróblewskiego uzyskały 
słabsze czasy lotu, natomiast rakieta Franeklewlcza doleciała 
do końca lotniska, gdzie na mniejszej wysokości natrafiła na 
silny komin termiczny i winloala się wysoko ponad stojące drztN 
wa, przeleciała nad łanami kukurydzy i wylądowała parę kilo¬ 
metrów od startu — w burakach. Od momentu startu zorga ol¬ 
ewaliśmy pościg za rakietą. Zadanie mieliśmy ułatwlons dzięki 
radiotelefonom, całością pościgu kierował bardzo rzeczowo 
i sprawnie nasz trener — mgr Zygmunt Janecki. Jeszcze przed 
odnalezieniem rakiety wiedzieliśmy, że jest to najlepszy wynik 
w tej konkurencji, po kilkunastu minutach powróci! zmęczony 
konstruktor rakiety kol. Zygfryd Franckiewlcz — pierwsze gra¬ 
tulacje, pierwszy sukcee t ustanowiony nowy rekord Polski w ki, 
L6 Ni wynikiem 375 sekund. Dużo szczęścia 1 duto radości. 
Zespołowo zajmujemy ■ 3 miejsce 1 tytuł zespołowego wicami- 
nrfi świata. 
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Aetpótewoi 1 , Bułgaria 7M, 3, USA 723, 3, Polska 432, 4. An¬ 
glia 343, 3. Rumunia 453, 9. Jugosławia 379, 7. CSRS 3«2 f 3. Hisz¬ 
pania 304, ś, Kanada *2. 

W tym samym dniu, pn południu rozegrano drugą konku¬ 
rencję: 


R AK 1 KTO PLAN ¥ 

]f®Kietnplanów posiadała konstrukcją skrzydeł szkie- 
podwójnym wzniosem, kryte były balsą o rozpiętości 
«W? 1 wydłużeniu s-10, Niewielka ilość posiadało de- 
termaUzatnry. Znaczna część rakietoplanów wykonywała po- 
e sterty, Aerodynamicznie maj lepiej opracowana 

rakietoplańy zawodnicy z Jugosławii i Osa, 

.* ^ b «rdziej wyrównane loty nad wyrzui- 
rakletoplan zdalnie kierowany konstrukcji Je- 
r/ego Taboraklegn z CSRS. który zajął 2 miejsce. 

Mistrzem świata w tej konkurencji został zawodnik z CSRS — 
Stefan Mogran. uprawiający model a rat w o rakietowe od 5 lat 
Jeden z zawodników USA startował z raki et opla nem typu „Ro- 
JK5 JEIAi* ® * ° ,y nieskuteczne ze względu na to f że nie 

nowej Y ** c ®* Kowlcl ® skrzydła wykonane z folii polletyle- 

Większość rakietoplanów była efektownie wykonana, malo- 
fluoryzującymi. Przeważnie stosowa im silniki 
lub . t P° dw ? silniki u Bflt#a N D-12-B lub 
silnik ..Brjerget", w który zaopatrzone były rakiety 
uot rakletnpleny typu „kaczka’ 1 . Można było 

zauważyć kilka rakietoplanów. które po osiągnięciu pułapu od¬ 
rzucały pojemniki z silnikami, opadającymi na spadochronach 
lub taśmach hamuj-cych opadanie. Było również kilka takie- 
top la nów z automatyzacją steru kierunkowego. Rakiet o plany 
YT.* ly *, wyrzutni Jednoprętowych o długości TM—I 4 M mm. 

Polak e rakietopiaiTy startowały na silnikach prod. „Chema” 
l na silnikach ZVS RM-K)—1,2—4, Do konkurencji tej nie byliś¬ 
my właściwie przygotowani, mieliśmy rakletopiany o słabszej 

gdyi 


# . j* *■ UIATI ŚBJ 3 t J i H MC lup._ 

konstrukcji i nie oblatane dobrze na silnikach, gdyż wcześniej 
ni* dysponowaliśmy tymi silnikami. 

Najlepszy z Polaków - kol. Henryk Meller uplasował się 
—^cjl z wynikiem 131 #. Zespołowo zajęliśmy 0 młeja 


wspólnie \ ekipą USA "z wynikiem"m'V 
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1. Kukle topią n zdatnie kierowany Jerzego Tu burak lego * Pragi 
Ż. Kierownik ekipy USA — George P:intoJu« z modelem rakiety 
,.Jarlin' T 

I, Anglicy startowali z trzyprętowej wyrzutni rak lei owej 
i, Juliusz! Jarończyk z Aeroklubu Podhalańskiego jest posiada- 
rzem złotej odznaki modelarskiej z trzema diamentami, Ucstest * 
niczyi zawsze we wszystkich międzynarodowych zawodach ra¬ 
kietowych, a w kraju wielokrotnie też zwyciężał * 

llamownla typu , t Sllomer PV łl — produkcji angielskiej 
fi. Elektryczna zapalarka konstrukcji Karla Urbana 
7, Hakletoplan konstrukcji yiadimiru Horvata z Zagrzebia 
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Mi cci M. USA — — — 

Pommet J. USA — — 

Smith G, K*nada — — — 

Zespołowo: Ł CSRS m* 2. Jugosławia 459, 3* Anglia 35T, 4, Buł¬ 
garią 244* 5, Rumunia lts, fl—f Polska 172, 8—T USA 171. 

Po konkurencji rakietoplanów nastąpiła dekoracja medalami 
FAI — zwycięzców w konkurencji rakiet czasowych i rakie Ło¬ 
pianów, odegrano hymny narodowe Polski i Czechosłowacji. 

W trzecim dniu mistrzostw CM*k w godzinach przed poi ud ni si¬ 
wych rozegrano trzecią konkurencję; 

Rakiety wysokościowe % obciążeniem w kl, pojedynczej 

Wszyscy zawodnicy otrzymali od organizatora mistrzostw 
oznaczone ciężarki o średnicy 19,1 mm i ciężarze 28 g, służące 
Jako obciążenie do rakiet. 

Jako jeden z pierwszych wystartował nasz zawodnik Kol* 
Zbigniew Majchrzak, którego rakieta osiągnęła wysokość 515 m 
1 wynikiem tym prowadził do końca I kolejki. 

Rakiety namierzane były za pomocą teodolitów obsługiwa- 
I nycii przez operatorów z Czechosłowacji, 

W I kolejce lotów 10 zawodników nie zaliczyło lotów, głów¬ 
nie przez duże różnice kątowe, bądź też przez niemożność zmie¬ 
rzenia wysokości lotu. 

Wszystkie rakiety startowały przeważnie z krótkich wyrzut' 
ni trzy- i czteroprętowych, Ekipy z CSRS i Polski startowały 
na silnikach ZVS *, A da st” W-19-3*1-5D, ekipy z Bułgarii, Ju¬ 
gosławii i Rumunii — RM-10-1,3-7, natomiast z USA, Anglii 
1 Kanady na silnikach „Efltes" C-8-7. 

Wszystkie rakiety opadały na spadochronach i lądowały sto¬ 
sunkowo daleko od wyrzutni. Stosowano bardzo różne knu- 
Ktrukcjo rakiet, podobnie Jak różne systemy mocowania la¬ 
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Zespołowa; I, Polska 

1909* 1. Anglia 1133* 3. 

CSRS 

1030* 4* 

BUl- 

guria 841, 5. Rumunia 517* 9. Jugosławia 145, 7. USA 410* 

Czwartą konkurencie: Rakiety wysokościowe kU i — rozegra- 


no w godz, 13.30—15.30. no rakiet w te) konkurencji stosowano 
silniki o możliwie najmniejszej średnicy, takie Jak MFC-B-3-7m 
0 13 "'itj lub t .Adast M 5-0*8-S MM — 0 13,3—13,4 mm. Waga ra¬ 
kiet bez silników wahała się W granicach 3—7 g, natomiast Z 
silnikami 15—2? g, 

Ekipy USA, Kanady, Anglii l CSRS stosowały sztywne wy¬ 
rzutnie trzy prętowe o różnej średnicy, wykonane z grubych 
rurek aluminiowych, pomiędzy którymi znajdowała ilę pusta 
rurka z zapłonnikiem. Stabilizatory sztywne o małym wydłu¬ 
żeniu wykonane z cienkiej balsy, Rakiety opadały na taśmach 
hamujących lub na małych «padochronach 0 150 mm. 

Bardzo efektownie prezentowały się polskie rakiety opada¬ 
jące rm długich taśmach wykonanych z cienkiej I silnej chro¬ 
mowanej folii polietylenowej. Mistrzem świata w lej konku¬ 
rencji został U-Ulnl „Mistrz Sportu” — Jerzy Tahorakl Z Pra* 



dunku użytecznego do głowicy, Waga rakiet bez silników i ła¬ 
dunku w granicach S—14 g, całkowita 58—95 g. Większość rakiet 
posiadała niepotrzebnie stabilizatory o dużej powierzchni. 

* W konkurencji tej decydującą rolę odgrywał obrys głowicy 
l opór czołowy rakiety. 

Rakiety naszych zawodników zaopatrzone były w duże spa¬ 
dochrony 0 400 mm z dużym kominkiem i dodatkowo dowią¬ 
zaną taśmą z chromowanej foiij polietylenowej, co przy tam¬ 
tejszych warunkach płodowych dawało bardzo dobrą widocz¬ 
ność rakiety w locie, 

4 Rakiety polskie były efektownie wykonane, charakteryzowały 
się lekkością l wypolerowaną całą powierzchnią zewnętrzną, 
startowały z wyrzutni czteroprętowej wykonanej przez koi. 
Tadeusza ECoknszcwskiego. Dzięki kolektywnej pracy całej na¬ 
szej ekipy, rakiety były szybko dostarczane do komisji xę- 
dzlow*ikVj celem zaliczenia lotu, 

I-od koniec trwania n kolejki lotów rakieta Oldrieha Klimt- 
śa z CSRS została namierzona na wysokość Sie m i tym samym 
nasz zawodnik kol, Majchrzak został przesunięty na drugą po¬ 
zycje z wynikiem 515 m, zdobywając tytuł wicemistrza świata 
w tej konkurencji, jako ciekawostkę można podać, że obecny 
mistrz świata w tej konkurencji — Oidrlch Kllmeś z Ostra¬ 
wy — mając 15 lat zdobył tytuł mistrza Czechosłowacji w sko¬ 
kach narciarskich wynikiem 53 m. 

Zespołowo odnieśliśmy duży sukces zdobywając pierwsze 
miejsce l tytuł zespołowego mistrza światą, na drugim miejscu 
zasłużenie uplasowała się Anglia, a na trzecim Czechosłowacja, 
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gi, który w okresie ostatnich ft lat został zwycięzcą wielu róż¬ 
nych zawodów rakietowych, 

polscy zawodnicy uplasowali się następująco: Juliusz Jaroń- 
i m *y k — 8 miejsce z wynikiem 499 metrów, co Jest nowym re¬ 
kordem Fohki w tej konkurencji wysokościowej* Tadeusz Ko- 
koszewskl — 19 miejsce — 4B6 m, Henryk Meller nie zaliczył 
lotów. Zespołowo zwyciężyła ekipa CSRS przed USA i Jugosła¬ 
wią* Polska zajęła 9 miejsce. 

Wyniki Indywidualne; 
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Po zakończeniu konkurencji wysokościowych mistrzom świata 
wręczono medale FAI, 

W czasie, kiedy walczyliśmy o tytuły mistrzowskie na lotni¬ 
sku Slavnka w Vriacu przez klika godzin pracowała komisja 
oceniającą makiety rakiet wysokościowych, W skład tej ko 
misji wchodzili; 

1. Ireneusz Pudełko z Polski, 

2. Int, Mirosław Horaćek z CSRS* 

3- El en Stlne z USA. 
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Słowa* H, Ku hu 2 modelem rakiety 
Karlin 1 * 



Na podium Zygfryd Franckl«wl« — mistrz świat* w 


rakiet etanowych 
lot. Jarończyk (7) 
B. Węgrzyn (1) 


t 


4. .ton FarcaK z Rumunii, 

5. Andre] Jankov z Bułgarii, 

Prof. Inn Radu z Rumunii, 

W dniu następnym komisja w tym samym składzie oceniała rów¬ 
nież makiety rakietowe. Makiety oceniano zgodnie z przepisami 
Kodeksu Sportowego FAI, według specjalnie opracowanej ta¬ 
belki składającej *ię z 16 pkt. f a stosowanej od paru lat w Cze- 
chosłowacjl. Warto w przyszłości i u nas w kraju opracować 
podobną tabelkę ze szczegółowym rozpracowaniem UoścI punk¬ 
tów możliwych do otrzymania za dokładność wykonania ma* 
kie ty, > 

W czwartym dniu mistrzostw (7.9.) przed południem miała zo¬ 
stać rozegrana konkurencja makiet wysokościowych, ale z po¬ 
wodu niskiego pułapu chmur przeniesiono Ja na godziny po¬ 
południowe. 

Natomiast przed południem odbyły się pokazy mistrzów i in¬ 
nych zawodników — demonstrowano ciekawe modele o napędzie 
rakietowym: latający spodek na 9 silnikach zvs RM-10-1,2-4, 
latające wieka kościelna i ratuszowa, latająca drabina, rakieta 
z żywą myszą, raktetoplan z asymetrycznymi skrzydłami, rakieta 
Z kamerą filmową, rakiety opadające na papierze toaletowym 
1 na rajstopach, służących jako urządzenie hamujące. Podej¬ 
mowano również próby ustanawiania rekordów w konkurencjach 
wysokościowych, m. In. Juliusz Jarończyk próbował pobić re¬ 
kord świata w konkurencji wysokościowej ki. I (3,51-5 N*>, ale 
ze względu na różnice kątowe rekord nie został ustanowiony. 
Po południu przy wyższym już pułapie chmur rozegrano piątą 
konkurencję — makiety wysokościowe ki. II], Punktowano wy¬ 
konanie makiet plus wysokość lotu oraz lot. 

Startowano rakietami « małym przekroju i dużej stateczności. 
Było kilka rakiet wielostopniowych. Bułgarscy zawodnicy prze¬ 
dłożyli do oceny ładnie wykonane makiety francuskiej rakiety 
L-3 S „Arlane", komisja lędziowaka modeli tych nie oceniała, 
ze względu na to, że rakiety tego typu w rzeczywistości Jeszcze 
nie latały. 

W I kolejce zaledwie 5 zawodników zaliczyło loty, Za wyko¬ 
nanie największą ocenę otrzymała rakieta „Saturn I b Tl (835 pkt.) 
wykonana przez J. Cernego z CSRS, niestety lotów nie zaliczyła. 
Rakietami wykonanymi przez naszych zawodników w punktacji 
za wykonanie zajmowaliśmy drugie miejsce zespołowo, za ra¬ 
kietami wykonanymi przez zawodników z Czechosłowacji. 

Po lotach odnieśliśmy duży sukces zajmując zespołowo pierw¬ 
sze miejsce i zdobywając tytuł mistrza świata. Drugie miejsce 
zajęła ekipa Jugosławii, a trzecie ekipa USA, 
indywidualnym mistrzem świata został sympatyczny Anglik — 
Peter Freebrey, zajmujący się modelarstwem lotniczym od 
27 lat. a rakietami od niedawna, w zawodach rakietowych brał 
udział zaledwie 3-krotnie, zdobywając w konkurencji rakieło¬ 
pianów: w Vrśac — tytuł wicemistrza świata I w Dubnicy — 
wicemistrza Europy. Peter Freebrey startował modelem angiel¬ 
skiej JednostopnloweJ rakiety meteorologicznej, służącej do po¬ 
miaru górnych wiatrów — „Skua Mkl" na silniku „Energet 
E-2ł ł \ Za wykonanie otrzymał łże pkt,, plasując alę na 12 po¬ 
zycji, za lot 90 pkt, uzyskując najwyższą wysokość — 685 me¬ 
trów. 

Wyniki indywidualne przedstawiają się następująco; 
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WYNIKI ZESPOŁOWE; I, Polska 3561, 1, Jug oslawla 3183, 
3. LSA ISIS, 4. Anglia MOI, 5. CSHS 1317, i. Rumunia lliS, 

Po powrocie z lotniska — w godzinach wieczornych zawodni* 


MODELARZ 


cy pobrali makiety (startujące w dzień następny) oraz uczest¬ 
niczyli w uroczystej watrze, gdzie pieczono kiełbasę przy dźwię¬ 
kach ludowej muzyki w wykonaniu zespołu „P0vażarT*\ Dużo 
uroku tej imprezie dodawał widok oświetlonych ruin zamku 
pochodzącego z Xlll w. zbudowanego na stromej skale. 

W piąty dzień mistrzostw (i,9.) rozegrano podczas słonecznej 
pogody szóstą, ostatnią konkurencję, która to jak zwykle na 
wszystkich zawodach wzbudza największe zainteresowanie: 


MAKIETY RAKIET 

startowało 18 modeli, w tym 16 typu „Saturn", Modele ocenia¬ 
ne były bardzo długo i dokładnie. Zt wykonanie najwyższą ocenę 
zdobył model „Saturn 3-ApoJlo II ,ł wykonany przez zasłużonego 
mistrza sportu — Otokara Saffka z Pragi, który w tegorocznych 
mistrzostwach bronił tytułu mlłtnca świata w tej konkurencji. 
Dalsze trzy miejsca zajmowali zawodnicy z Czechosłowacji. Naj¬ 
wyższą ocenę za lot otrzymała rakieta „Saturn*!" — Karela 
Urbana z CSRS. Rakiety startowały z długich wyrzutni jedno- 
prętowych. Oprócz rakiet wykonanych przez zawodników z Cze- 
chotóowacjl bardzo efektownie wyglądały rakiety zawodników 
amerykańskich, które charakteryzowały się malowaniem auten¬ 
tycznymi matowymi lakierami. Przy ocenie większą niż zwykle 
uwagę zwrócono na zgodność zachowania skali, w której wy¬ 
konane były makiety. 

Wszystkie modele przed startem musiały mleć na zewnętrz¬ 
nej stronie (zgodnie z Kodeksem Sportowym FAI) wypisane nu¬ 
mery licencji zawodników. Rakiety zawodników z USA i Jugo¬ 
sławii startowały na silnikach „Energet e-24'\ z CSRS na silni¬ 
kach WtM-3,1-6. Nasze rakiety startowały na silnikach iP Chema tł 
ki. Ul, które pracowały bardzo dobrze. Drugi lot wykonało tyl¬ 
ko j zawodników. Doty nie zaliczyło 4 zawodników, mJn. dwóch 
% Bułgarii, startujących z „Saturnami 5", 

Pierwsze miejsce zespołów o zdobyła (tak jak w poprzednich 
mistrzostwach) ekipa Czechosłowacji, drugie ekipa USA, a trze¬ 
cie ekipa Polski, zdobywając tytuł zespołowego wicemistrza 
świata w tej trudnej konkurencji. 

Miejsca uzyskane przez Polaków byty następujące; 18 — Ju¬ 
liusz Jarończyk z wynikiem 715 pkt.. 13 — Zygfryd Franękle- # 
wici — m pkt., 14 — Tadeusz Kokoszewski — 855 pkt. 

Podsumowując tegoroczne mistrzostwa, które może nie utkwiły 
w pamięci naszym zawodnikom tak głęboko jak ! mistrzostwa 
rozegrane w Jugosławii, należy stwierdzić, że zdobyte 3 tytuły 
mistrza świata 1 s tytuły wicemistrza świata przez 6 zawodników 
z ekipy Aeroklubu PRL stanowią duży sukces w historii na- r 
szego modelarstwa. Na sukces ten oprócz Indywidualnego przy¬ 
gotowania zawodników do imprezy, przede wszystkim złożyła się 
kolektywna współpraca ns starcie prowadzona pod kierunkiem 
kierownika ekipy — Edwarda Kurowskiego i trenera ekipy — 
Zygmunta Janeckiego. 

Mistrzostwa przeprowadzone zostały dobrze pod względem 
organizacyjnym, jedynie system mierzenia wysokości przez więk¬ 
szość zawodników został uznany jako niedokładny i nieobiek¬ 
tywny, Najlepiej byłoby używać do mierzenia wysokości lotu 
rakiet urządzeń radarowych, bqd* też namierzać przyrządami 
optycznymi zaopatrzonymi w urządzenia wykonujące fotogramy. 
Wskazane jest, aby przy namierzaniu wysokości w imprezach 
międzynarodowych brała udział międzynarodowa komisja sę¬ 
dziowska. 

Warto nadmienić, że tegoroczne mistrzostwa były ostatnią 
Imprezą międzynarodową rozgrywaną zgodnie z obecnym Ko¬ 
deksem Sportowym FAI — bowiem od roku 1875 naitąpią zmiany 
w Kodeksie Sportowym dotyczące modelarstwa rakietowego. 
Zmiany, które od kliku lat proponowane były przez państwa 
europejskie. Obyśmy Jak najwcześniej i najskuteczniej wprowa¬ 
dzili je w życie. 

JULIUSZ JAROŃCZYK 
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Sezon sportowy w modelarstwie 
lotniczym manty za sobą, u modelarz* 

% pięknych, zielonych lotnisk wrócili 
Jut do żmudnej pracy w modelarniach, 
gdzie Jedni uzupełniają poniesione 
straty w postaci rozbitych lub 
zagubionych modeli, inni natomiast 
dumają nad nowymi, lepszymi 
konstrukcjami, wykorzystując zdobyte 
doświadczenia* 

2 



kletowl, którzy uczestniczyli w Mistrzo¬ 
stwach Świata Modeli Rakiet w CSRS, 
Te dwie imprezy światowe rozsławiły 
imię naszego modelarstwa, bowiem na 
podium zwycięstwa stanęli tam nasi 
koledzy. mistrzowie świata Ryszard 
Czechowski, Zygfryd Froncklewlcz, Je¬ 
rzy Ostrowski i Zbigniew Majchrzak, 
Warto także odnotować* że te dwie 
imprezy przyniosły nam trzy zwycię¬ 
stwa zespołowe i trzy trzecie miejsca 
zespołowe, Śmiało dziś można powie¬ 
dzieć, że tak wielkich sukcesów mode¬ 
larstwo Aeroklubu PRL nie miało w 
swojej historii. Toteż ocenione one zo¬ 
stały bardzo wysoko przez najwyższą 
władze sportową w PRL — Główny Ko¬ 
mitet Kultury Fizycznej i Turystyki, 
który przyznał naszym reprezentan¬ 
tom 9 złotych, 1 srebrny i 2 brązowe 
medale ,,Za Wybitne Osiągnięcia Spor¬ 
towe'". Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że modelarstwo Aeroklubu PRL posia¬ 
da już na swym koncie 20 takich meda¬ 
li, z ezego 12 zdobyli nasi modelarze w 
roku 1974. Myślę. że godne hf 
wspanialej rocznicy XXX-lecia PRL, 
toteż za naszymi reprezentantami tej 
to rocznicy Je dedykujemy. 

W roku minionym nasze reprezentacje 


lotnych. Imprezy były starannie przy¬ 
gotowane, tak przez Wydział Modelar¬ 
stwa A PRL, Jak i przez bezpośrednich 
organizatorów. Warto także wspomnieć 
o tym, że zawody modeli swobodnie 
latających w Lesznie były jednocześnie 
konfrontacją sił przed przyszłoroczny¬ 
mi mistrzostwami świata w Bułgarii. 
Wykazały one, żo kraje naszego obozu 
będą się mocno liczyły w tych mistrzo¬ 
stwach, a my najmocniej możemy się 
czuć w klasie modeli z napędem gumo¬ 
wym. 

złe warunki atmosferyczne nie prze¬ 
szkodziły zrealizować planu krajowych 
imprez sportowych. W minionym sezo¬ 
nie przeprowadzono bowiem G7 Imprez 
o charakterze ogólnopolskim (elimina¬ 
cyjnymi l a imprez typu mistrzostwa 
Polski. W imprezach tych wzięło udział 
około ;MOO modelarzy. A wyniki*? Naj¬ 
lepszym sprawdzianem są tu konfron¬ 
tacje międzynarodowe, W mikromode- 
lach 1 makietach wspomniany już wy¬ 
stęp w USA, W klasie modeli swobod¬ 
nie latających zawody w Lesznie, gdzie 
ha 9 możliwych do zdobycia medali na¬ 
si zswodnicy zdobyli 3 (1 złoty i 2 
srebrne). W klasie modeli rakiet bar¬ 
dzo dobrze wypadli nasi reprezentan- 




rot. B Koszewski 

1, W Aeroklubach 
wyrastają przyszli 
mistrzowie sportu 
lotniczego 

2, Na starcie 
XXXIX Mistrzostw 
Polski Modeli 
Rakiet w Toruniu 
3* Z powitania 

na lotnisku Okęcie 
po powrocie 
z M /ierolympics łł 
USA, od lewej: 
wicemistrz świata 
Jerzy Ostrowski, 
kler, reprez, 
ŻdHsław Szajewikl, 
Sylwester Kujawa, 
mistrz świata 
Ryszard Czechowski 
i Edward Ci*pała 


O kres Jesienny, okres po In ten - 
sywnej działalności sprzyja ref¬ 
leksjom* wracaniu do przeżytych 
spraw. A trzeba przyznać, te 
mimo trudnych warunków atmosfery¬ 
cznych miniony sezon sportowy 1B74 byt 
dla modelarstwa Aeroklubu PRL sezo¬ 
nem ze wszech miar udanym, w któ¬ 
rym do odnotowania marny wiele suk¬ 
cesów. Do takich w pierwszym rzędzie 
zaliczyć trzeba pierwszy w historii 
modelarstwa skok za ocean na konty¬ 
nent amerykański, zakończony wspa¬ 
niałymi sukcesami naszej reprezenta¬ 
cji. Pięknym sukcesem sportowym le¬ 
gitymują się także nasi modelarze ra~ 


uczestniczyły w licznych imprezach o 
charakterze międzynarodowym na Wę¬ 
grzech, w Rumunii, NRD i CSRS. Mie¬ 
liśmy także okazję gościć na naszych 
imprezach modelarzy z tych krajów w 
ramach organizowanych przez APRL 
zawodów międzynarodowych. Do ta¬ 
kich zaliczyć należy zawody mikro mo¬ 
deli we Wrocławiu, modeli zdalnie ste 
rnwanyęh w Lublinie oraz modeli swo¬ 
bodnie latających w Lesznie. Mimo złej 
pogody, Jaka w uh, roku dominowała 
nad niemal całą Europą, z tymi impre¬ 
zami trafiliśmy w dziesiątkę. Przebie¬ 
gały one bowiem przy pięknej, słone¬ 
cznej pogodzie 1 w dobrych warunkach 


cl na mistrzostwa świata w Dubnlcy. 
W klasie modeli na uwięzi nie czujemy 
się za mocni, co wykazały mistrzostwa 
świata w Hradec Kratowe Niestety tu 
datą znać o sobie sprawy techniczne. 
Odczuwamy bowiem chroniczny brak 
silników i Innych akcesoriów modelar¬ 
skich. A w związku z tym mamy cie¬ 
kawe zjawisko* Bowiem wielu modela¬ 
rzy nie otrzymując silników rezygnuje 
z tej kategorii, cl natomiast, co je do¬ 
stają, unikają intensywnego treningu, 
oszczędzając silniki na imprezy typu 
;tófr:iu#cwa Polski i międzynarodowe¬ 
go. 

Modele akrobacyjne zdalnie sterowane. 
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1. Nasza te* 
prezentacja 
na międzyna¬ 
rodowych za¬ 
wodach w 
NRD 

2. Konstruk¬ 
cje modeli a- 
kroiiacvinych 
budowanych 
w modelar¬ 
niach A FUL 
mają wyizu- 
kan* lylwetkl 
2, Ąttakcyl- 
noM modelar¬ 
stwa lotnicze¬ 
go sprawia* Ił 
wielu mło¬ 
dych modela¬ 
rzy poiiada 
jut tytuły 
mistrzów Pol¬ 
aki, Ma zdję¬ 
ciu Paweł 
Dziuba a War- 
■zawy 


dal, a nasz zespół zdobył 17 miejsce 
i srebrny medal zespołowy. Na komen¬ 
tarz zasługuje tak te wynik rekordu kol, 
Bach wała. Taki wynik na mistrzostwach 
iw la ta ustawiłby go nie na 2? miejscu 
C?20 km/h), ale na medalowym* trzecim. 
Ten ambitny zawodnik rokuje duże na¬ 
dzieje na przyszłość, czego mu z całe¬ 
go serca tyczymy. 

Oceniając ogólnie sezon aportowy 1274 
można go śmiało uznać za bardzo uda¬ 
ny i życzyć sobie takich w przyszło¬ 
ści. 


ZDZISŁAW SZAJEWSKI 

P.S. Nawiązując do niezbyt fortunnie 
zakończonego mojego artykułu zamiesz¬ 
czonego ta nr 9 „MOcfekzrza”, co wynik¬ 
ło z redakcyjnych skrótów, pragną go # 
uzupełnić. Idąc za Trtyśtą ostatniego zda¬ 
nia tego artykułu „Sądzę* iż dobrze 
bądzie przypomnieć dotychczasowe mis¬ 
trzostwa świata' 1 , mowa i o mistrzos¬ 
twach świata modeli halowych* czynią 
to teraz z nadzieją# te tym razem sią 
to uda. Pierwsze mistrzostwa świata ro¬ 
zegrane zostały w J941 roku w Cardtng- 
ton —■ Anglia, Miztrzem świata zastał 
Joc Biigrłi z USA * Zespołowe zwycięs¬ 
two przypadło także USA* 


to kategoria, w której zapóśnleni jei- 
teimy przynajmniej o 10 lat i mimo 
usilnych starań nie możemy dołączyć 
do czołówki. Zresztą trudno tu mówić 
o postąpię, Jeżeli nie konfrontujemy 
naszych wyników ze lwia rem. Nie bra¬ 
liśmy jeszcze udziału w tego rodzaju 
mistrzostwach świata* nie Ucząc udzia¬ 
łu kot, Kujawy w roku ms. Toteż ze 
wszech miar słuszna wydaje mi się de¬ 
cyzja Komisji Modelarstwa o udziale 
naszej reprezentacji w przyszłorocznych 
mistrzostwach świata w Szwajcarii, 

Duże nadzieje wiążemy także w naj¬ 
bliższej przyszłości ze zrodzoną w roku 
bieżącym nową klasą modeli, a miano¬ 
wicie modelami samolotów zdalnie ste¬ 
rowanych (makiety RC), zapoczątkowali 
ją koh Umiński, Pudełko i Swlątczak 
udanymi startami w ramach zawodów 
modeli samolotów im, kpt. Różańskie* 

f to w Łodzi, Kategoria t« ma dużo zwo- 
ennlków wśród modelarzy czynnie 
uprawiających akrobacją RC. 

Duże nadzieje na poprawa wyników 
w innych kategoriach modeli wiążemy 
z nową formą przygotowań naszych re¬ 
prezentacji do Imprez międzynarodo¬ 
wych, Coraz częściej bowiem poprzedza¬ 
ne są one obozami przygotowawczymi, 
na których można dokonywać zgrania 
reprezentacji oraz intensywnego trenin¬ 


gu, w bieżącym sezonie taki obóz prze¬ 
prowadziliśmy w Nowym Targu dla 
w klasie modeli swobodnie lata- 

a * w Krośnie trenowali nasi ra* 
r, w Cząstce ho wie modelarze na 
uwiązl, W Lisich Kątach prze pro w ad so¬ 
no dwa bardzo udane obozy dla junio¬ 
rów, w których wzięło udział TO dobrze 
zapowiadających ilą młodych zawodni¬ 
ków. Myślą, że tą właśnie forma przy¬ 
gotowań, mimo rysujących tlą trudno¬ 
ści finansowych* należy kontynuować 
w przyszłym roku. 

Omawiając miniony sezon trudno nie 
wspomnieć o uzyskanych rekordach. 
Usianowiono Ich trzy — krajowe. KoL 
Sylwester Kujawa na Miądzyn a rodo¬ 
wych Zawodach Modeli Halowych w 
Sianie Frahova — Rumunia w dniu 
U,V,T4 r ustanowił rekord długotrwa¬ 
łości lotu mikromodeli w hali ponad 
30 m* uzyskując wynik V min, 45 sek. 
Andrzej Rachwai podczas Międzynaro¬ 
dowych Zawodów w Rumunii w paź¬ 
dzierniku ustanowił rekord w klasie 
modeli prądkościowych uzyskując pręd¬ 
kość km/h' Lech siudowskl 12 maja 
ustanowił rekord długotrwałości lotu 
modelem szybowca zdalnie sterowanego 
uzyskując czas lotu 3 godz, 3 min. 22 
tek, Wsrto przypomnieć* że na zawo¬ 
dach w Sianie prahoYe kol, Kujawa 
zajął III miejsce 1 zdobył brązowy me- 


JŚŚI mistrzostwa świata odbyto tu tym 
samym miejscu, ale tytuł mistrza świa¬ 
ta zdobywa zawodnik RFN — Kari 
Heinz Retke. Zespołowym mistrzem 
świata zoetuje również RFN, 

1966 mistrzostwa przeprowadziły Węgry 
w Debrecenle, Zespołowo i indywidual¬ 
nie mistrzostwa wygrywa RFN. Mistrzem 
świata zostaje Hans Beck. 


1201 rok Rzym — Włochy, Mistrzem 
świata zostaje Jim Richmond USA. Ze¬ 
społowo wygrywa reprezentacja CSRS 


1970 Sianie Prahaba — Rumunia, Tak 
Indywidualnie, jak i zespołowo mis¬ 
trzostwo zdobywa zespól CSRS. Mis¬ 
trzem świata zostaje Jlri Kalina. 


J07Z Cnrtifngton — Anglia. Indywidual¬ 
nym mistrzem świata zozia je Me Trick 
Andrews — USA. Zespołowo zwycięża 
CSRS . 


1974 Lakehuret — USA, Tu zwycięstwo# 
tak indywidualne* jak i zespołowe przy¬ 
padło ekipie Polski. Mistrzem świata 
zoMtul Ryzzard Czechowski. 
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do nas. Obyśmy nie spostrzegli się za 
późno, gdy inni doprowadź* swoje wy¬ 
roby do perfekcji. Wtedy dystans nas 
dzielący będzie trudny do odrobienia* 
Stąd myśl, aby przedstawić naszym 
Czytelnikom aktualne tendencje rozwo¬ 
jowe i lamowane nowości techniczne, 
by we właściwym czasie przystąpili do 
prac nad tymi modelami. 


U NAfl 

Wielokrotnie Już publikowaliśmy w 
„Modelarzu" zdjęcia różnych modeli 
śmigłowców. Celem ich by to z a sygna¬ 
lizowanie tematu. Niestety* zawsze to 
byty reprodukcje zdjęć pochodzących 
z innych czasopism, gdyś w Polsce 
Jeszcze nikt nie wykona! i nie oblatał 
modelu śmigłowca. 

Jak dotychczas nie przyniósł żadnego 
rezultatu konkurs* ogłoszony przez Za¬ 
rząd Główny Aeroklubu PRL, na opra¬ 
cowanie modelu śmigłowca zdalnie ste¬ 
rowanego, KUka osób* które przystą¬ 
piły do pracy* z różnych względów 
nie mogło na razie uporać sie z wielo¬ 
ma problemami teehnictnymi 1 zaopa¬ 
trzeniowymi. 

Liczymy* te po cyklu artykułów mgr. 
Inż. Bogusława Spundy zamieszczonych 
pod wspólnym tytułem: ^Projektowa¬ 
nie modeli śmigłowców 1 ' (patrs „Mode¬ 
larz" nr 11, la/lfltfa 1 1 — T/mas, znajdzie 
tlą wielu chętnych* którzy podejm* ten 
temat. 

Przyznajemy, te zadanie jest bardso 
trudne. Tym bardziej ie nadal boryka¬ 
my się s dużymi trudnościami zaopa¬ 
trzenia rynku w niektóre artykuły po¬ 
litechniczne, Niemniej jednak nie można 
załamywać rąk i zniechęcać się do pra¬ 
cy. Nikt nie może dać gwarancji, czy 
podobnie jak w modelarstwie okręto¬ 
wym, z chwila masowego rozwoju 
elektroniki i zdalnego sterowani* mo¬ 
deli* nie zaczną umierać śmiercią na¬ 
turalną klasy modeli prędkoiclowych* 
redukcyjnych, modeli bez napędu. Po 
prostu dlatego* że nikt nie będzie chciał 
ich budować. I co wtedy? 


Modele śmigłowców stają się obecnie 
tak modne jak przed dwudziestu laty 
aparatury do zdalnego sterowania mo¬ 
deli. Czasopisma modelarskie* szczegól¬ 
nie te wydawane w krajach zachodnich, 
po prostu Jakby prześcigały iię w po¬ 
pularyzacji tej nowo powstającej dy¬ 
scypliny modelarstwa lotniczego. Co 
prawda* dużo jest w tym reklamy 
różnych firm, które podjęły ten temat 
i propaguj* swoje wyroby, mało nato¬ 
miast opracowań pozwalających na sa¬ 
modzielna budowę miniaturowego śmig¬ 
łowca. Niemniej faktem Jest, że obec¬ 
nie dziesiątki firm w Europie. USA 
i Japonii produkują zestawy do składa¬ 
ni* różnych typów modeli śmigłowców. 
Powoli zarysowują się nawet podziały 
specjalizacyjne. Jedni robią same kadłu¬ 
by* drudzy części składowe* * Jeszcze 
inni zespoły napędowe. Tylko wielkie 
firmy takie* jak Graupner, Hegi, Ro- 
wan, stmprop, są w stanie oferować 
wszystko* co potrzebne do tego celu i 
detale* wyposażenie, silniki napędowe* 
aparatury* aś do kompletnych złożo¬ 
nych modeli Włącznie. Tylko wyjść 
na otwartą przestrzeń Ł latać. 

Propaganda nowego tematu jest tak 
wielka* że wkrótce należy tlę spodzie¬ 
wać powołania specjalnej podkomisji 
w FAI do spraw modeli śmigłowców. 
Bo ie taka powstanie, nie ma Już naj¬ 
mniejszej wątpliwości. Zbyt wiele firm 
zainwestowało duże środki w to przed¬ 
sięwzięcie* by zechciały z niego zre¬ 
zygnować. Zresztą odbywają się już od¬ 
dzielne zawody modeli śmigłowców zdal¬ 
nie sterowanych, o czym informowaliś¬ 
my w „Modelarzu"* 


NAJPOPULARNIEJSZE 

Wiele osób zadaje sobie pytani#: ćb 
Jest powodem tego raptownego wzrostu 
popularności śmigłowców. Niewiele to 
przypomina wyglądem kształt pięknego, 
klasycznego samolotu* ma bardzo skom¬ 
plikowaną konstrukcję 1 wyposażenie* 
ze względu na wyaokl koszt nie Jest 



dostępny ^ dla przeciętnego obywatela* 

Doprawdy trudno tu udzielić jedno¬ 
znacznej odpowiedzi. Czy dlatego, że 
współczesna zminiaturyzowani elektro¬ 
nika dociera wszystkimi kanałami do 
masowego odbiorcy! Czy może prze¬ 
żyły się Już niektóre tradycyjne formy 
modelarstwa? A może po prostu dlate¬ 
go, że coraz trudniej o otwartą prze¬ 
strzeń dla oblatywania zdalnie stero¬ 
wanych modeli latających? Może ta¬ 
jemnica tej popularności tkwi w ciąg- J 
łym upowszechnianiu nowości politech¬ 
nicznych* stałym postępie technicznym* 
szukaniu przez producentów nowych te¬ 
matów dla swoich możliwości produk¬ 
cyjnych, 

Jak dotychczas i nikt nie próbuje na¬ 
wet dochodzić przyczyn tej popularno¬ 
ści* Jest faktem* tę to nowość. Wszy¬ 
scy więc interesuj* się nią, Pr sykl aay 
tego możemy oglądać na załączonych 
zdjęciach* Z całej plejady różnych ty¬ 
pów wybraliśmy tylko te najpopular¬ 
niejsze, sprawdzone w locie, już nie¬ 
zawodne* Popatrzmy na nie i wy¬ 
ciągnijmy z tego własna wnioski. Nie 
żyjemy na Izolowanej wyspie* Wcześniej 
czy później ta „moda" dotrze również 



Należy stwierdzić, że na razie jest 
u nas na tym odcinku ile. Jeśli nie 
przystąpimy do pracy — Istniejący dy¬ 
stans dalej będzie się powiększać. Dla¬ 
tego gorąco zachęcamy do twórczej 
pracy nad tym tematem. 

Warunki do kontynuowania starań są 
obecnie dużo lepsze niż np* przed 2—3 
laty, gdyż poważnie zwiększyły się do¬ 
stawy aparatur do zdalnego sterowania 
modeli. Mamy więc za sobą Jeden 
z kłopotów, jakim było lamodzlelne 
budowanie aparatury. Teraz można skon¬ 
centrować się głównie na sprawach 
technicznych budowy modelu 1 me¬ 
chanicznych* związanych z jego napę¬ 
dem. 

Zachęcamy więc do korzystania z do¬ 
świadczeń innych orai do budowy mo¬ 
deli śmigłowców własnej konstrukcji. 


J, M* 


OD REDAKCJI. W li*m ft/lS „Mode¬ 
larza" opublikujemy plany śmigłowca 
BELL lift Twln Jet, produkowanego w 
zestawach przez firmę J. Gmupner* 


modelarz 
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MODELARZ” PODPATRZYŁ 


MODEL 


Z NAPĘDEM 


GUMOWYM 


„BUMERANG” 


Model ten zbudowałem t myślą o se¬ 
zonie IWO. Ponieważ pewne założenia 
teoretyczne nie dały zadowalających 
wyników, zmuszony byłem przekon¬ 
struować kilka elementów. W ten spo¬ 
sób powstał model o obecnych para¬ 
metrach. W roku 1*71 startowałem nim 
w MP zajmując IV miejsce. W 1973 r. 
będąc powołanym do kadry narodowej 
startowałem nim na eliminacjach, wy¬ 
konując 7 spośród 14 lotów, co dało 
mi II lokatę 1 wejście do ekipy na M$, 
Na mistrzostwach świata w Austrii wy¬ 
konałem tym modelem 7 maksymalnych 
lotów konkursowych 1 w dogrywce tylko 
1271 co dało ml 7 lokatą. Przyczyna tak 
miernego wyniku w dogrywce było 
pąknlęcie pasma gumy. co zmniejszyło 
wydatnie energią, a w efekcie wyso¬ 
kość. 

KONSTRUKCJA 

Płat nośny ma konstrukcją balsową 
% kesonem z balsy i mm. Dźwigar zło¬ 



żony z dwóch listew balsowych 5x2 
zamkniąty Jest w przekrój dwuieowy 
balsą 2 mm wklejoną pomiędzy Zebra, 
Kra węd t natarcia wykonana Jest z balsy 
7x2, krawędź spływu z balsy średniej 
twardości II x 3. Zebra balsowe o gru¬ 
bości 1,8 mm obrabiane są w szablo¬ 
nach wykonanych z blachy duraluml- 
niowej, U nasady cen tropi a ta znajdują 
się 2 żebra wykonane ze sklejki 1 mm. 
Powierzchnię pomiędzy tymi żebrami 
wypełniono miękką balsą i wklejono 
rurki spełniające rolę prowadnic łączni¬ 
ka. Płat oklejony Jest papierem japoń¬ 
skim i 3-krotnie ccllonowany, 

Statecznik poziomy zbudowany jest 
całkowicie 1 balsy, Zebra wycięte z bal¬ 
sy 1 mm poddane są obróbce takiej, 
Jak przy żebrach płata. Keson wyko¬ 
namy jest z balsy 0.1 mm, zaś dźwiga¬ 
ry z balsy 2x2, Na krawędź natarcia 
użyto balsy 4X2, na krawędź spływu 
balsy 13 x 2,6. 

W miejscu uwidocznionym na rysuhku 
wklejony Jest kolek bambusowy, sta¬ 
tecznik pionowy ma konstrukcję kla¬ 
syczną, jego wykonsnte nie nastręczy 
Więc trudności. 

Stateczniki oklejone sa papierem ja¬ 
pońskim i 2-krotnie cellonowane. 

Kadłub składa się z dwóch części. 
Łączniki (patrz rysunek) spajające je 
wykonane są z durałumlnlum i wkle¬ 
jone do kadłuba klejem epoksydowym. 

Przednia część, w której zawieszona 
Jest guma napędowa, wykonana jest 
z dwóch warstw balsy i mm zwiniętych 
po linii spiralnej. Jedna warstwa ma 
spiralę prawoskrętną, drugą lewosktętną. 
Do formowania i klejenia należy użyć 
szablonu metalowego o Średnicy. 3B mm, 
którego powierzchnia pokryta lett nlklo- 
chromem. Jako spoiwo może służyć klej 
kazeinowy. 

Stożek, czyli tylna część kadłuba, wy¬ 
konany Jest z dwóch warstw balsy 


0,8 mm, również po linii spiralnej na 
metalowym szablonie. Trudnością tech¬ 
nologiczną jest dobranie kształtu szablo¬ 
nów tak, aby po ich uformowaniu kra¬ 
wędzie boczne stykały sle z sobą na 
całej długości stożka. Metoda ta wy¬ 
maga wykonania kilku prób celem okre¬ 
ślenia kształtu szablonu. Kadłub okle¬ 
jamy papierem Japońskim i wielokrotnie 
cellonujemy. 

Wieżyczka wykonana Jest z balsy o 
grubości 12 mm 1 oprofilowana w płasz¬ 
czyźnie lotu modelu, Żebra ze sklejki 
1 mm przyklejone z boków wieżyczki 
służą do zamocowania bagnetów z dru¬ 
tu stalowego <f> 2,5 mm. Montaż wie¬ 
życzki należy przeprowadzić po wyzna¬ 
czeniu Środka ciężkości modelu, W wie- 
życicę zamontowany je*t wyłącznik ze¬ 
garowy determallzatora. 

Obsada śmigła. Korpus grzybka wyto¬ 
czony jest z duraluminium, a oprofilo¬ 
wanie wykonano z balsy miękkiej kle¬ 
jonej żywicą epoksydową. Oś Śmigła 
wykonana z drutu ulepszonego d? 3 za¬ 
wieszona jest w dwóch łożyskach: pro¬ 
mieniowym io x 3 x 4 i ślizgowym. 

Siłę wzdłużną przenosi łożysko opo¬ 
rowe, Tulejki* w których umieszczone 
są łopatki śmigła, wykonane są z durs- 
luminium i umożliwiają korektę skoku 
łopatek. Regulacja akłohu osi śmigła 
odbywa stę za pomocą 4 wkrętów osa¬ 
dzonych ha obwodzie korpusu co 90°, 

Śmigło wykonane całkowicie z balsy 
ma wklejone kołki z drewna bukowe¬ 
go* SkładahLe łopatek następuje dzięki 
użyciu gumek* 

Napęd modelu stanowi 14 pasm gumy 
FirelH o przekroju i x I lub 20 pasm 
o p rzek rój d 4x1. 

Czas pracy śmigła wynosi 35—40 sek. 

ANDRZEJ SZYNAKA 
A er. Grudziądzki 


WSPORNIKI 

MONTAŻOWE 

Tradycyjne metody sklejania 
szkieletu skrzydła lub 
statecznika o profilu 
symetrycznym sq często 
uciążliwe. Wspornik 
przedstawiony na rysunku 
ma na celu uproszczenie 
montażu oraz uniknięcie 
zwichrzenia podczas 
celłonowania i malowania 
pokrytych skrzydeł 
i stateczników. Wsporniki 
wykonujemy z kątownika 
aluminiowego (ułatwiona 
obróbka} lub stalowego. 

Jeżeli mamy dostęp 
do frezarki lub strugarki, 
wówczas rowek wspornika 
wykonujemy w kątowniku 
przed pocięciem na 
poszczególne sztuki. Należy 
zachować jednakowq 
odległość rowka od podstawy 
we wszystkich detalach. 
Wsporniki mocujemy do deski 
montażowej za pomocą 
gwoździków. 

Na rysunku przedstawione 
sq różne przykłady 
zastosowania wsporników. 
JANUSZ PALACZ 
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SAMOLOT MYŚLIWSKI - 
CURTISS NOM „Warhawk” 


Działania lotników polskich w okrasie 
II wojny światowej nie zawsze są Zhane 
modela rzom. Warto przypomnieć, to 
rozsławiając imię Polski latali oni pra¬ 
wie nad wszystkim L kontynentami. Od 
Reykjavlku w Islandii do Durbanu w 
Afryce, od Ilanlton w Ameryce do Sin¬ 
gapuru w Azji. Walczył! jako piloci 
myśliwscy, bombardowali cele nieprzy¬ 
jacielskie, dokonywali zrzutów dla wal¬ 
czącej Warszawy i transportowali sa¬ 
moloty, dostarczając je na linią frontu 
do rośnych zakątków kuli ziemskiej, 
Nie zabrakło równie! pilota w mundu¬ 
rze polskich sił powietrznych na fron¬ 
cie chińsko-japońskim. HU aię przeciwko 
Japończykom w skUdzie U Floty Lotni¬ 
czej USA były dowódca słynnego dy¬ 
wizjonu 303, ppłk pilot Witold Urba¬ 
nowicz. W tym czasie (rok 1943/U) 
z lotnisk chińskich do walki z japoński¬ 
mi samolotami startowały amerykańskie 
Curtissy P-40 w wersjach „K” 

i tl M*\ Publikowany pian modelarski 
przedstawia samolot ppłk. Witolda Urba¬ 
nowicza, na którym walczył nad China¬ 
mi odnosząc, podobnie, jak w Bitwie 
o Anglię (1? zwycięstw), powietrzne, 
sukcesy. Podczas walk na Dalekim 
Wschodzie na samolocie Curtis* P-40M 
ppłk W. Urbanowicz zestrzelił U samo¬ 
lotów japońskich, z czego & w pojedyn¬ 
kach powietrznych, natomiast & pod¬ 
czas ataków na lotniska japońskie w 
Chinach i ha Taiw&nle. Zainteresowa¬ 
nych losami naszego pilota myśliwskiego 
odsyłam do książki pod tytułem OGIEŃ" 
NAD CHINAMI — wydanej przez 
,1NAK" w Krakowie w 1&U3 roku. 

HISTORIA SAMOLOTU P-40 M 

Firma CURTISS-WRIGHT CORPORA¬ 
TION AIRPLANE DlVIS!ON została za¬ 
łożona w IBID roku przez pioniera lot¬ 
nictwa amerykańskiego Glenna Curtlssa* 
Początkowo specjalizowała tlę w budo¬ 


wie wodnosamolotów, a następnie sa¬ 
molotów turystycznych, wyścigowych 
i myśliwskich, W latach 1939—1948 kon¬ 
cern Curtisa zbudował 23 000 samolotów 
wojskowych różnych typów, wśród nich 
ponad 15 000 maszyn różnych wersji 
p-«! Samolot myśliwski Curtisa P-40, 
którego konstruktorem był Inź, Don 
H, Berlina, znany był na wielu arenach 
walk II wojny światowej. Używało go 
lotnictwo Stanów Zjednoczonych, wal¬ 
czyli na nim piloci w Anglii, Chinach. 
Filipinach 1 Związku Radzieckim. Piloci 
radzieccy dysponowali 195 maszynami 
tego typu, prototyp p-40, będący roz¬ 
winięciem samolotu Curtisa „Mohawk* 1 
p -38 {„H*wk th 78), został oblatany w 
1937 roku. Osiągi prototypu, szczególnie 
w zakresie prędkości lotu, były wyraź¬ 
nie wyższe od pierwowzoru, f-4ó w 
193B r, w locie nurkowym rozwinął 
prędkość około 900 km/h. Wpływ ha 
polepszenie osiągów miało niewątpliwie 
zastosowanie Silnika rzędowego i lepsze 
dopracowanie pod względem aerodyna¬ 
micznym linii kadłuba. 

OPIS KONSTRUKCJI 

JednotniejscoWy samolot myśliwski 
Curtisa P-40M był całkowicie metalo¬ 
wym, wolnomjśnym dolno płatem. 

Miał kadłub konstrukcji skorupowej 
pokryty w całości blachą duraJową. 
W przedniej swej części mieścił silnik 
PACKARD (Rolls-Royce) „MerlJn-28" o 
mocy startowej 1300 KM, napędzający 
trój łopatowe, metalowe, nastawne w 
locie — śmigło* 

Kabina pilota była całkowicie osło¬ 
nięta, dość obszerną I dobrze wypo¬ 
sażona, Osłonę odsuwano do tyłu, Zbior¬ 
nik paliwa znajdował się za kabiną 
pilota. 

Płaty I stateczniki w swym obrysie 
zbliżone były do P-3«. Skrzydła miały 
konstrukcję trójdżwigarową, pokryte po¬ 


dobnie Jak kadłub, gładką blacha duro- 
loWa, Posiadały klapy do lądowania 
typu krokodylowego. Jedynie lotki, ste¬ 
ry wysokości i kierunku pokryte były 
płótnem. 

Podwozie jednogoleniowe o wolno- 
nośnym układzie, chowane było wzdłuż 
cięciwy skrzydła po uprzednim obrocie 
całej goleni o to® względem jej osi 
podłużnej. Kółko ogonowe chowane 

1 osłaniane owiewkami. 

Uzbrojenie samolotu stanowiło 8 km-ów 
kalibru 12,1 mm umieszczonych w 
skrzydłach poza zasięgiem śmigła* Zapas 
amunicji wynosił 251 naboi na każdy 
z km-ów. 

Malowanie samolotu było maskujące, 
a kolorystykę szczegółową podano na 
rysunku. 

Samolot ppłk. W. Urbanowicza nosił 
biały numer taktyczny — „188" nama¬ 
lowany na stateczniku pionowym, oraz 
wizerunek uskrzydlonego tygrysa (iden¬ 
tycznego jak na planie) z lewej strony 
kabiny. Poza tym maska silnika 
^charakteryzowana*' no otwarty pysk 
rekina była typowa dla wszystkich p-4o 
latających w Chinach. 

DANE TECHNICZNEJ 

Rozpiętość — 11,38 m, długość — 10*14 m, 
wysokość — 3,70 m, clętar własny — 

2 974 kG, ciężar w locie ~ 3 960 kG, 
prędkość maksymalna przy Ziemi — 498 
km/h, prędkość maksymalna {5100 m) — 
882 km/h, pułap praktyczny —* 10 060 m, 
wznoszenie — 848 m min., {na wysokość 
powyżej 70M m — 270 m/mln.h zasięg 
normalny (na 3000 m) — 1 200 km. za¬ 
sięg maksymalny — l śżd km. długość 
startu na przeszkodę 18 m — &2& m, 
długość lądowania znad przeszkody 15 m 
— 953 m ( 

K, WOLFRAM 
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Model 
latający 
„małych form 
FIC KJ. 101. S 
„KOLIBER” 



Model, do budowy którego zachę¬ 
camy wszystkich zainteresowanych 
jest konstrukcją bardzo prostą, 
a jednocześnie mogącą pogłębić mo¬ 
delarskie doświadczenia i dostarczyć 
wiele satysfakcji podczas oblatywa¬ 
nia i lotów konkursowych. 

Model wyposażony jest w silnik 
samozapłonowy produkcji radziec¬ 
kiej OTM 0,8 epn „Koliber*’. 

Kadłub modelu jest konstrukcją 
z dwóch listew sosnowych 3x10x900 
ścieniąjących się ku końcowi do wy¬ 
miarów 1x4 mm. Między listwą gór¬ 
ną i dolną wstawiono 11 przegród 
z balsy ^ 3 mm, W przedniej częś¬ 
ci kadłuba znajduje się krótki 
(100 mm długości) klocek lipowy, 
do którego przyklejone są podłużni- 
ce kadłuba. Kadłub oklejony jest 
sklejką ^ 0,8 mm albo balsą 

1.5 mm. Statecznik pionowy wy¬ 
konujemy z balsy # 2 mm i ©pro- 
lilowujemy wg wzoru „płaska płyt* 
ka p \ Loże statecznika wysokości 
wykonane Jest ze sklejki i balsy t 
a pilonik przyklejony z prawej stro¬ 
ny kadłuba, asymetrycznie. Wyso¬ 
kość pilonika wynosi 70 mm, kąt 
zaklinowania płatów 4° względem 
kadłuba (dolna linia), Do pilonika 
przyklejamy dwa żebra ze sklejki 

2.5 mm i wstawiamy dwa buko¬ 
we kołeczki wg rys. 1, Kołeczki sta¬ 
nowić będą mocowanie płatów* 
W kadłubie mocujemy dolny zaczep 
do umiejscowienia zastrzałów pła¬ 
tów. Zaczep ten wykonujemy 
z blaszki o grubości 1 mm, rys. 2, 

Łoże silnika stanowi pewnego ro¬ 
dzaju nowość ułatwiającą regulację 
skłonu osi silnika, Do wykonanego 
w całości kadłuba przykręcone jest 
łoże uprzednio wycięte i obrobione 
wg rysunku zamieszczonego na pla¬ 
nie* Łoże razem z przykręconym 
silnikiem można dowolnie ustawiać 
i regulować model skłonem osi sil¬ 
nika w dół. 

Skręcenia osi silnika na boki 
uzyskujemy przez podłożenie pod¬ 
kładek pod przednie, bądź tylne 
wkręty mocujące silnik. Działanie 
łoża ilustruje rys* 3. Wkręty M4xJ5 
i M3x20 mają nakrętki, a wkręt 
M3 ustala poziom skłoni osi silnika. 
Zbiorniczek paliwa wykonany jest 
z blaszki mosiężnej 7^ 0*25 mm i po¬ 
łączony wężykiem igelitowym z od - 
cinaczem znajdującym się po dru¬ 


giej stronie kadłuba. Kadłub przed 
montażem łoża cellon ujemy do po¬ 
łysku i uodporniamy na działanie 
paliwa chemolakiem. 

Płaty modelu dzielone, o wznio¬ 
sach pojedynczych wykonane z sos¬ 
ny (dźwigar pasowy główny), sklej¬ 
ki (żebro przy nasadzie skrzydeł), 
balsy (reszta konstrukcji) oraz pa¬ 
pieru japońskiego. Z drutu stalo¬ 
wego 0,5 mm wykonujemy haczyki 
do zastrzałów i zaczepy do moco¬ 
wania płatów. 

Konstrukcja płatów bardzo pros¬ 
ta, Żebra wykonane w bloczku i cię¬ 
te piłą tarczową na grubość 1,6 mm. 
Dźwigary należy dokładnie wpaso¬ 
wać, wkleić przy pomocy spoiwa 
„Vikor i zabudować przestrzennie 
między żebrami deseczką balsową 
o grubości 2 mm* żebra szczątkowe 
wykonane są z deseczki o grubości 
i mm i szlifowane po zmontowaniu 
piatów ściernym papierem wodood¬ 
pornym 300* Płaty przy nasadach 
wzmocnione balsą i żebrem ze sklej¬ 
ki 1,5 mm. Haczyki do zastrzałów 
przyklejone do dźwigara głównego 
„EpidianenrT i owiązane nicią lnia¬ 
ną nr 10. Płat oklejamy papierem 
japońskim i kilkakrotnie cel łonu je¬ 
my* 

Statecznik wysokości wykonany 
jest analogicznie jak skrzydło. Ha¬ 
czyk służący do mocowania lontu 
robimy z drutu 0 0,5 mm i wkle¬ 
jamy klejem AK 20. 

Zastrzały płatów wykonane z dru¬ 
tu stalowego 1,5 mm — długość 
dobrana tak, by wzniosy płatów wy¬ 
nosiły 82 i 65 mm (wg planu). 

Gotowy model powinien ważyć 
240 — 300 G, Loty próbne przepro¬ 
wadzamy przy słabym wietrze. Po 
wyregulowaniu lotu ślizgowego sil- 
niezek skierowujemy 5° w dół i sta¬ 
ramy się, by model podczas pracy 
silnika wykonywał krąg w stronę 
prawą. Oblatywać model musimy 
tak, by silnik posiadał stałe naj¬ 
wyższe obroty, a czas pracy pierw¬ 
szego lotu ustalamy na dwie sekun¬ 
dy, Później po sprawdzeniu, czy 
model właściwie startuje i dobrze 
krąży, przedłużamy stopniowo czas 
pracy aż do 10 sekund. 

„Koliber’* demonstrowany będzie 
w styczniowym programie „Skrzy¬ 
deł 1 * (I program ogólnopolski TV), 

JERZY KACZOREK 


kraju 



I 

ze świata 


Absolutny rekord 

długości lotu mode¬ 
lu zdalnie sterowane¬ 
go m ot oazy bo w ca usta¬ 
nowi! pracownik Ka¬ 
zańskiego instytutu 

lotnictwa Inż. Leonid 
Mdoszln. Jego model 
przebył dystans S03 km, 
tj, o *5 km więcej od 
poprzedniego rekordu 
należącego do Amery¬ 
kanina Marka Smitha 


W krajach zachodnich 
Istnieje liczne grono 
osób zbierających mi¬ 
niaturowe modeli okrę¬ 
tów wykonanych fa¬ 
brycznie w skali 
1:1250. Jak wynika £ 
ostatnio wydanego biu¬ 
letynu Muzeum Histo¬ 
rii Marynarki Austriac¬ 
kiej w Wiedniu, w 
chwili obecnej jest na 
świetle około JO firm 
produkujących takie 
modele. Firmy te łącz¬ 
nie wypuściły Już na 
rynek ponad 5000 ml- 
kr om ode li różnych ty¬ 
pów okrętów z różnych 
epok. 



W 1974 r, powołano do 
życia nową między na - 
rodową organizację mo¬ 
delarską. Jest nią Euro¬ 
pejski Związek Radlo- 

— Modelarzy Samochodo¬ 
wych (w dosłownym 
tłumaczeniu; Europejski 
Związek Radiem Stero¬ 
wanych Modeli Samo¬ 
chodów) z siedzibą w 
Muttenz — Szwajcaria. 
Krajami - założycielami 
nowego związku były: 
Szwajcaria, Włochy, 
RFN. Francja. Związek 
posiada Już tymczasowy 
statut i regulamin za¬ 
wodów* który przewi¬ 
duje starty modeli RC 
w dwóch klasach: 

— FORMUŁ — z kołami 
odkrytymi, 

— SPR1T -- z kołami 
zakrytymi. 



W dniach 5—9 listo¬ 
pada 1974 r. odbyło się 
w Ośrodku Sportów 
Wodnych LOK w Cha- 
rzykowych k. Chojnic 
■potkanie radiomodela- 
rzy LOK x całego kra¬ 
ju* mające na celu wy¬ 
mianę doświadczeń w 
zakresie eksploatacji 
aparatur do zdalnego 
sterowania modeli. W 
spotkaniu uczestniczyły 
34 osoby, reprezentują¬ 
ce 1$ województw. Za¬ 
brakło tylko przedsta¬ 
wicieli Koszalina i Zie¬ 
lonej Góry. Na zakoń¬ 
czenie spotkania wyda¬ 
no uczestnikom nowe 
aparatury, silniki i ak¬ 
cesoria modelarskie za¬ 
kupione z importu w 
1974 r* 


mi 
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MODEL BLOKOWO - REDUKCYJNY 



LEWĄ ŚCIANA NADBUDÓWKI 
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MODEL BLOKOWO - REDUKCYJNY 


SUPER KUTER B-25 
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10 


KLW 




ŚCIANA PRZEJŚCIOWA 
Z POKtADU DZIOBOWEGO 
NA GŁÓWNY 



PRZEKROJE POPRZECZNE 
KADŁUBA 


LAMPKA 


ICO BI 
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LEWA ŚCIANA NADBUDÓWKI 


































































































POKŁAD GŁÓWNY 


POKŁAD PELEK 


POPRZECZNE 

1*50 


TYŁ NADBUDĆ 


PRZEKRODE 

kadłuba 


POKŁAD ŁODZIOWY 
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POKŁAD DZIOBOWY 


RUFA 


DZIOB 


PODZIAEKA 

1=100 


ARKUSZ 


OPRACOWANIE 

TEMATYCZNE 


O PRACOWANIE 
TECHNICZNE 






1 MARCZAK 


M. SZAPOWALENKO 













































































KUTER 


RYBACKI 


TYPU 


B-25 


Plan kutra rybackiego typu 
R-25 w przybliżonej formie był 
już opublikowany w „Modelarzu” 
nr 0/59. Zamieszczamy go po raz 
wtóry z myślą o najmłodszych 
modelarzach, stawiających pierw¬ 
sze kroki w sztuce modelarskiej. 
Wykonanie tak małego, w do¬ 
datku mocno uproszczonego, a 
zarazem bardzo efektownego mo- 
deliku nie powinno nastręczać 
trudności nawet początkującym 
modelarzom. 

Kutry typu 14-23 były budowane 
wraz po wojnie w Stoczni Rybac¬ 
kiej w Gdyni na bazie poniemiec¬ 
kich kadłubów pozostałych w Pucku 
1 Świnoujściu. Trudności z taborem 
pływającym, jakie przeżywano w 
latach ■ IMS- -1940, spowodowały, że 
wykorzystując pozostałe kadłuby 
zbudowano też kiłka Jednostek do 
celów specjalnych, np, statek kon¬ 
trolny dla Główne ko Urzędu Mor¬ 
skiego KONTROLER I, statek ratow¬ 
niczy dla Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego R-l i statek badawczy 
dla Morskiego Instytutu Rybackiego 
IMOR, 

Stępka, dziobnica 1 pawęl były 
wykonane z drewna dębowego. Wrę* 
gi kadłuba — z kątowników i talo¬ 
wych, a grodzie z blachy. Deski po¬ 
szycia burt były sosnowe. 

Najważniejsze dane techniczne ku¬ 
tra rybackiego typu B-25 były nas¬ 
tępujące: 


— długość całkowita 24,11 m 

— długość między plonami 21,10 m 

— szerokość 0,42 im 

— wysokość boczna 3,43 m 

— zanurzenie 2,37 m 

— powierzchnia żagli pomocnicz. 

46.0 m* 

— prędkość 9,0 W 

— moc silnika napędowego 225 KM 
Malowanie modelu 

Zasady budowy wyjaśniają w za¬ 
sadzie załączone rysunki. Ograni¬ 
czymy się więc tylko do wyszcze¬ 
gólnienia części oznaczonych nume¬ 
rami na załączonym planie oraz do 
podania kolorów malowania: 

— czerwonobrazowy, tzw, patent — 
kadłub poniżej konstrukcyjnej li¬ 
nii wodnej, 

— zielony — pas na konstrukcyjnej 
linii wodnej, 

— żółty — burty kadłuba powyżej 
linii wodnej, 

— brązowy — rełing 1 dach nadbu¬ 
dówki, 

— czarny — maszty, nawiewniki, 
winda trałowa, kozły sieciowe, rol¬ 
ki na pokładzie, polery, 

-— stałowoszary — łódź ratunkowa, 
pokryta brezentowym pokrowcem, 
naturalny kolor drewna —- pokład. 


JAN MARCZAK 


WYKAZ CZĘŚCI MODELU KUTRA RYBACKIEGO TYPU B-25 



Lp, N&zwa części 


1, Słupki podpierające spardek 

2, Polery 

3, Winda trałowa 

4, Luki prostokątne 

5, Maszt 

6, Skrzynka 

7, Kozły trałowe 

8, Pokrywy luków 

9, Wsporniki masztu 

10. Polery 

11. Słupek relingu 

12. Półkhizy 

13. Nawiewniki 

14. Maszt 

15. Nawiewniki 

16. Łódź ratunkowa 
1T. Kominek kam buza 

18. Antena radlopelengator* 

19. Wsporniki masztu 

20. Kompas 

21. Lampa 

22. Nawiewnik 


Proponowany materiał 

Drut miedziany 
Blacha I drut miedziany 
Drewno lipowe, sklejka, drut 
Sklejka 

Listewka lipowa 
Drewno lipowe 
Drut miedziany 

Drewno lipowe i drut miedziany 

Drut miedziany 

Blacha I drut miedziany 

Drut miedziany 

Blacha miedziana 

Drewno lipowe 

Listewka z drewna lipowego 

Drewno lipowe 

Drewno lipowe, sklejka, płótno 
Drut miedziany 
Drut miedziany 
Drut miedziany 
Drewno lipowe 

Drewno lipowe l drut miedziany 
Drewno lipowe 


NOWE 


KSIĄŻKI 

Patalas N.: Żagle 1 motory. 
Wyd. Sprzętu i Turystyki str. 
284, 1074 cena 58 iL 

Informacje techniczne o 
jachtach motorowych oraz 
jachtach żaglowych i wlelo- 
kadłubowych. Opisy technolo¬ 
gii tanich tworzyw na bazio 
cementu (siatkobeton, szkło- 
cement, tworzywo sztuczne) 
różnych silników I prędkości. 
Rysunki i zdjęcia ciekawych 
konstrukcyjnie jednostek. 

Pisanki M,t Koleje polskie lut— 
irn, WlŁiŁ 1974 r. t nr, zs*. Cena 
109 El. 

Obraz roi woj u kolejnictwa na 
ziemiach polskich oó l|4i roku do 
chwili obecnej, HozwÓJ ten uka¬ 
zano n* tle przemian społeczno- 
gospodarczych zachodzących w 
Police w tym okresie. Sylwetki 
ludzi związanych z kolejnictwem. 

'Wójcicki J.i Bałtyckie orły, 
Wydawnictwo Poznańskie 
1874 r*, atr. 418, Cena 35 iL 

Opowieść historyczna o wał¬ 
kach polskiej floty wojennej 
wystawionej przez Gdańsk 
i Elbląg oraz o powstaniu 
pomorskim w 1454 roku. Opi¬ 
sywane przez autora bitwy 
morskie i lądowe w znaczne) 
mierze oparte są na rzeczy*- 
wis tym przebiegu walk w ok¬ 
resie wojny trzydziestoletniej. 
Książka może zainteresować 
modelarzy zajmujących się 
historią okrętów wojennych. 

Grsy F, E,; Searle C. Lt Podsta¬ 
wy elektroniki. Tłum. z ing., 
PWN 1*74, itr. §04. Cena MO sł. 

Materiał zawarty w książce 
o b ejm u J e pięć port sta wo wy e h 
grup tematycznych: wstęp do 

elektroniki; fizykę półprzewodni¬ 
ków; fizyczną elektronikę przy¬ 
rządów; układy zastępcze i Ich 
własności; układy, w których 
tranzystory są użyte jako wzmac¬ 
niacze liniowe; wielostopniowe 
układy, w których tranzystory są 
uiytr jako przełączniki. Modele 
1 układy z lampami elektronowy¬ 
mi. Program na obliczanie częs¬ 
totliwości własnych sieci EtC na¬ 
pisany w języku Fortran IV. 


POLONICA 

Październikowy numer ame¬ 
rykańskiego miesięczniku 

„Flylng Modelu" zamieścił 
bardzo obszerny reportaż t 
ostatnich mistrzostw świata 
FAI-74, Zawiera on 40 Zdjęć, 
wśród których taicie przed¬ 
stawia naszych za urodni kotu t 
ich modele, 

* • * 

Miesięcznik wydawany u> 
NRD pL SPORT UND TECH¬ 
NIK zamieścił to nr 19/1974 
rysunki i dane techniczne 
polskiego szybowca SZD-Ż4 
FOKA 4. 

* * * 

Ilustrowany miesięcznik 

NRD FLlECtER REVUE 10- 
mieścił w nr 10/74 rysunki, 
zdjęcia i opis polskiego szy¬ 
bowca SZD-W JAJ7TAR-I. 
podkreślając jego zalety i o- 
stąpnięciu sportowe uzyskana 
na nim przez pilotów JYRD, 


MODELARZ 
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Sukces naszych modelarzy okrętowych w Wiedniu 


¥ 16 modeli — 13 medali i 


Grupa modeli wystawowych już po raz trzeci doczekała 
sic oddzielnej imprezy, a nie jak poprzednio przy okazji 
organizowania mistrzostw Europy modeli pływających. Dob¬ 
re miejsce położone w centrum Europy i dogodny termin 
tj. 21—23 października 1974 r. były powodem licznego napły¬ 
wu zawodników. 

Wspaniały widok przedstawiała olbrzymia sala Zespołu 
Szkól Zawodowych w Wiedniu, w której ustawiono wg klas 
łącznie 103 modele. W wyniku weryfikacji komisja wycofała 
4 modele, gdyż zgodnie z przepisami NAV1GA Jeden zawod¬ 
nik może wystawiać nie więcej nii 3 modele w klasie. Mo¬ 
deli było dostatecznie dużo, aby zapewnić komisji sędziow¬ 
skiej pełne 4 dni pracy i to od godz, 9.0Ć do IB.U), z go¬ 
dzinną tylko przerwą na obiad. 

Międzynarodowe jury składało >lę z 3 sędziów, każdy z 
innego państwa, w tym niżej podpisany, reprezentujący Pol¬ 
skę. Stanowiska poszczególnych sędziów były na ogól zgod¬ 
ne, a różnica punktów nie przekraczała 4—4 t co dobrze 
świadczyło o przygotowaniu 1 poziomie pracy Jury. 

Dla tych, którzy nie są zorientowani w zasadach oceny 
modeli wystawowych — małe wyjaśnienie. 

Modele grupy C dzielą Się na 4 klasy, mianowicie: 

Cl — modele statków 1 okrętów bez silników napędowych, 
C2 —modele statków Ł okrętów z napędem mechanicznym, 
C3— modele części i wyposażenia: statków, okrętów, stocz¬ 
ni, portów, urządzeń przeładunkowych, ciągi rozwojowe lub 
produkcyjne budownictwa okrętowego iłp., 

C4 — modele miniaturowe wykonane w podziałce 1 : 2*0 
1 mniejszej. 

Jury dokonuje Indywidualnej oceny modeli biorąc pod 
uwagę: wrażenie ogólne, wkład pracy, trudność wykonania, 
zgodność budowy z podziałką, Jakość wykonania na podsta¬ 
wie porównań % przedłożoną dokumentacją oraz dobór właś¬ 
ciwych kolorów I Jakość malowania modelu. 

Po zakończeniu oceny wszystkich modeli w danej klasie 
następuje najważniejszy moment: podawanie wyników przez 
członków jury. Odbywa się to publicznie, przez podnoszę* 
nie tabliczek z numerami od 1 do 100. Model, który otrzy¬ 
ma powyżej »0 pkt. otrzymuje dyplom 1 medal złoty, od 
&o do 99 pkt. dyplom i medal srebrny, a od 70 do 79 dyp¬ 
lom 1 medal brązowy. Modele ocenione poniżej TO pkt. 
otrzymują tylko dyplom uczestnictwa. 

Aby wyeliminować ewentualną stronniczość sędziów, skre¬ 
śla się wynik najlepszy i najgorszy. Z trzech ocen środko¬ 
wych oblicza się sumę punktów, dzieli przez trzy i z tego 
powstaje średnia. Czy jest to system najbardziej właściwy 
i sprawiedliwy — trudno powiedzieć. Są różne zdania na 
ten temat. Niestety, dotychczas nie wymyślono nic lepszego 
i obecny system oceny modeli znajduje się również w no¬ 
wym wydaniu przepisów NAVIGA z 1Ś74 r. 

Po zakończeniu tej czynności, ponownym sprawdzeniu Wy¬ 
liczeń ocen średnich przez sekretarzo Jury 1 przepisaniu wy¬ 
ników następuje uroczystość wręczania medali i dyplomów. 
Wręcza się nie po jednym medalu złotym, srebrnym i brą¬ 
zowym, Jak to jest na zwykłych zawodach, lecz tyle me¬ 
dali złotych, srebrnych i brązowych He modeli uzyska wy¬ 



maganą ilość punktów niezbędnych do uzyskania danego 
medalu. 

Polskę reprezentowało na konkursie 3 modelarzy (Andrzej 
Zając z Krakowa, Jerzy Litwin z Gdańska i Wacław Do¬ 
browolski ze Szczecina), którzy wystawili w sumie 16 mo¬ 
deli, w tym » wykonanych przez innych modelarzy, nie bio¬ 
rących bezpośredniego udziału w konkursie. Z tych 16 ino* 
dell aż U otrzymało medale, w tym 4 złote, 3 srebrne i 5 
brązowych, indywidualnie najlepiej wypadły prace .Tacka 
Dębowsklego 1 Andrzeja Zająca z Krakowa, którzy zdobyli 
po 2 medale złote i po l brązowym. 

Z innych ciekawostek dotyczących tej interesującej Im¬ 
prezy warto przytoczyć, że najliczniejszą ekipę, liczącą 1® 
osób z 21 modelami, wystawiła Bułgaria. Na drugim miej¬ 
scu pod względem liczebności uplasowała się HFN reprezen¬ 
towana przez 10 zawodników ż 17 modelami, a na trzecim 
NRD, reprezentowana przez A modelarzy z Ifl modelami. 
Najmniej Licznie reprezentowane były Włochy, skąd przyby¬ 
ło 3 zawodników (nie licząc wieloosobowej grupy towarzy¬ 
szącej) z 4 modelami, i Austria — też wystawiająca tylko 
4 modele, 

W czasie przeglądu wszystkich modeli, dokonanego wspól¬ 
nie przez członków naszej ekipy stwierdzono, że aż 22 mo¬ 
dele byty wykonane wg polskiej dokumentacji opublikowa¬ 
nej w „Modelarzu** lub „Planach Modelarskich* 1 , czym nie 
może się pochwalić żadne Inne państwo. 

Tematem powtarzającym się były tym razem modele klip- 
ra CUTTY SARK, wykonane przez 3 różnych modelarzy 
i polskiego holownika typu H-300, również 3. Te ostatnie 
wykonali: Frhz Hodel ze Szwajcarii, za który otrzymał me¬ 
dal srebrny oraz Friedrich Melan i Alfred Schóbinger — obaj 
z Austrii, którym przyznano medale brązowe. Wszystkie te 
modele były wykonane według dokumentacji zamieszczonej 
w naszych „Planach Modelarskich”. 

Najliczniej reprezentowana była na konkursie klasa Cl, w 
której wystawiono 32 modele. Dominowały dawne okrętv 
żaglowe, w większości wykonane ż wielką znajomością te¬ 
matu i przy olbrzymim nakładzie pracy. Z całą odpowie¬ 
dzialnością można stwierdzić, że wiele z nich godnych było 
umieszczenia w najbardziej renomowanych muzeach mor¬ 
skich świata. 

Zm najambitniejszego i najlepszego uczestnika Konkursu 
uznano Włocha Glancarlo Barbierl z Bolonii, który za każ¬ 
dym razem zgłasza inny, bezbłędnie wykonany model, Tvm 
razem zaprezentował model włoskiego krążownika rakieto¬ 
wego JMFAVIDO, wykonany w skali 1:106, który uzyskał 
najwyższa notę: 97,67 pkt. 

Oglądanie modeli było udostępnione publiczności tylko 
przez ostatnie dwa dni trwania Imprezy. Wstęp na wysta¬ 
wę był płatny. Tłok na sali byt ogromny, co najlepiej 
świadczy o stopniu zainteresowania społeczeństwa tego ro¬ 
dzaju konkursami. 

Dalszymi ciekawostkami z konkursu niech będą zamiesz¬ 
czone zdjęcia świadczące najlepiej o poziomie wyst*v 
tam prac, wśród których prace naszych modelarzy zostały 
ożenione na przysłowiową piątkę z plusem. 

JAN MARCZAK 
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APARATURA „SIMPROP SUPER 2” 


SERWOMECHANIZM 
WYKONAWCZY „TINY 2” 

— pobór prądu w etanie spoczynku 
(neutrum) — o tnA, 

— pobór prądu W czaili- pracy 100—MO 
mA, 

— dokładność ustawienia (kątowa) — l«\ 

— silą udągU 1M0 p/cA, 

— rozpiętość czasowa przy palnych wy- 
chyleniach 2 x 0,85 sek,, 

— wymiary — (bas tarasy obrotowej 
t uchwytów mofcujących) 47 x 19 x sa,5 
mm, 

— długość z uchwytami do mocowania 
57 mm, 

— wysokość % tarczą obrotową 45 mm, 

— ciężar oR* 42 a, 

Do odbiornika „Super $ ft można po¬ 
nadto przyłączać w miejsce Jednego 

z serwomechanizmów następujące urzą¬ 
dzenia dodatkowe; 

— Proporcjonalny elektroniczny regula¬ 
tor obrotów silnika elektrycznego, 
głównego napędu modelu (nr katalo¬ 
gowy OMil), Należy przyłączać go do 
■Unika elektrycznego poprzez filtr 
przeć iwzakló cenio wy (n r katalogowy 
03911), Przyłączenie do wspólnego 
źródła zasilania realizuje się poprzez 
specjalny podwójny wtyk (nr katalog. 
04011), 

~ Serwomechanizm „Tiny 2 y> można 
wykorzystać do regulacji potencjo* 
metrycznej lub elektronicznej natę- 


Im porto wane dotychczas egzemplarze 
aparatur zdalnego sterowania modeli 
typu „Simprop Super 2 ft cieszą się 
uznaniem użytkowników dzięki swym 
walorom technicznym i eksploatacyj¬ 
nym, są niezawodne w działaniu 1 po¬ 
twierdzają wszystkie parametry zawarte 
w katalogu firmowym. 

Za zgodą szefa firmy udostępnione 
zostały do publikacji schematy ideowe 
1 montażowe oraz rysunki złożeniowe 
urządzeń RC produkowanych przez 
„Simprop EUctronlo”, 

Schematy ideowe dotyczące „Super a" 
uwidoczniają prostotą konstrukcji, Spe¬ 
cjalnie wyselekcjonowane, wysokiej ja¬ 
kości detale elektroniczne 1 dopraco¬ 
wane podzespoły mechaniczne sprawia¬ 
ją, że aparatura ta stanowi wieloczyn¬ 
nościowe Ł niezawodne urządzenie do 
zdalnego sterowania modeli lotniczych, 
kołowych 1 pływających. 

Już ponad pół roku temu pierwsze 
egzemplarze „Super 2 M zaczęły być 
eksploatowane w Police. Z pewnością 
wielu posiadaczy uczestniczyło w im¬ 
prezach modelarskich. W celu wymiany 
doświadczeń i uwag dotyczących apa¬ 
ratury „Simprop Super T* prosimy 
o listy Czytelników, 

Dane techniczne aparatury „Simprop 
Super l 1 '; 


NADAJNIK 

— napięcie pracy 7,2—1 V realizowane 
z baterii miniaturowych akumulato¬ 
rów typu DE AC 5 400 DR ze spe¬ 
cjalnymi klipsami do przyłączania 
w obwód zasilania, 

— częstotliwość fali nośnej 20,175—27,555 
MHz sterowana rezonatorami kwar¬ 
cowymi na 12 częstotliwościach kana¬ 
łowych, 

— moc wyjściowa — 000 mW, 

— pobór prądu przy nadawaniu — 150 mA, 

— zakres temperaturowy pracy nadaj¬ 
nika —25 -fW^C, 

— wymiary — m x ]55 x to mm, 

— ciężar ok. 5oo O, 

— czai pracy z baterii akumulatorów 
DE AC ok. 4 godziny. 

ODBIORNIK 

— napięcie pracy 4.5—5 V realizowane 
z baterii miniaturowych akumulato¬ 
rów typu DE AC 4/225 DKZ lub 4/500 
DKZ, 

— pobór prądu ok, 35 mA, 

—* czułość ok, » uV, 

— częstotllwoić pośrednia — 455 ktlz, 

— wymiary 44 x 7f x 22 mm, 
ciężar ok. 55 g, 

— zakres temperaturowy poprawnej pra* 
cy odbiornika — —10, ł «0°C, 

— czat pracy z baterii akumulatorów 
DE AC 4/225 DKZ — 2 gOdZ„ 

— czas pracy z baterii akumulatorów 
DE AC 4/500 DKZ — 4 godz, 
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nenia świetlenią, ewentualnie innych 
funkcji pomocniczych. 

- Przy zastosowaniu z ..Tiny prze¬ 
łącznika biegunowości (nr katalog, 
04311) li tnie Je ma tliw ość skokowego 
przełączania obrotów silnika elek¬ 
trycznego, głównego napędu modelu 
w pozycjach: naprzód, do tylu, stop. 

— Serwomechanizm ustawianie żagli, w 
skład którego wchodzi; 

— część mechaniczna z bębnem do zwi¬ 
jania lub lubowania azotów żagU 
(nr katalog. 03711}, 

— część elektroniczna sterująca częścią 
mechaniczne (nr katalog, 03011). 

— specjalny akumulator w zamknięciu 
hermetycznym typu DE AC *A0<H) 
DKZ (nr katalog, oasnj umożliwiają- 
cy dłuższą pracę cięgła. 


Dane techniczne dotyczące irrwomś- 

chan izm u ustawiania iagm 

— pobór prądu w stanie spoczynku — 
U mA, 

— pobór prądu przy obciążeniu 100—300 

mA, 

— droga ustawienia w linii prnitej ok, 
B0 cm mąka., 

— dokładność usta wlepia (katował nk, 1°. 

— fila ciągu ok, lOOp p/cm, 

— waga csęici elektronicznej t mecha¬ 
nicznej 130 g, 

— czas na wykonanie pełnego wybra¬ 
nia — a eok., 

— akumulator DEAC 4,loo® dkz jest 
o wymiarach Hi# z ss x 27 mm, 

— Ciężar — 300 G, 


Opisany Barwom echa nl*m umożliwia 
w uelnt sprawne zdalne sterowanie mo- 
delami żaglowymi, a także udział w re¬ 
gatach modeli jachtów. Schemat przy¬ 
łączenia serwomechanizmu ustawiania 
żagli do odbiornika „Slmprop Super Ż” 
ilustruj# rys, 7. 

Ponadto odbiornik „Super T 1 może 
współprgepwąć s nadajnikiem „Super 4” 
przy wykorzystaniu ty|ko lewej dźwigni 
sterowania w nadajniku. 


W nadajniku ,.Super 2” Istnieje ipoż- 
Uwoić przestawiania dźwigni sterowania 
o 00° do pozycji, kiedy oba drążki wy¬ 
chylają w# w tych samych płaszczyz¬ 
nach, Jest też możliwość przystosowa- 
nia nadajników Alpha 2007/# i MWfjl do 
współpracy z odbiornikiem „Super 2". 
czynności te wykonują punkty serwiso¬ 
we firmy „Simprop ł \ 


Opis zasady prący części elektron leśnej 
nadajnika, odbiornika L serwomechaniz¬ 
mu łt iimprop Super *" 


Nadajnik — człon niskiej częstotliwości 


Człon impulsów n,cz, zmontowany Jest 
na samodzielnej płytce z naniesionym 
obwodem drukowanym i przymocowany 
Jest do pokrywy obudowy zewnętrznej 
nadajnika. Układ ten składa się Z Jed¬ 
nego multiwibratora astahllnego na tran¬ 
zystorach Ti i TS oraz Jednego multi- 
wjbratora mon os ta bil nogo na tranzy¬ 
storze TAąultiwibrator as ta bil ny wy¬ 
twarza na kolektorze Tl dodatni impuls 
o czasie trwania około 20 mi, a na 
kolektorze T2 też dodatni impuls o cza¬ 
sie trwsnią około 1,7 mi, Dodatni impuls 


z kolektora T2 jest proporcjonalnie re¬ 
gulowany poprzez regulowany poten¬ 
cjometr # k w czasie trwania od 1,2 do 
2 r Ż mą. Wszystkie impulsy łącznie z im¬ 
pulsem na T3 są sterowane potencjo¬ 
metrem # k w obwodzie kolektora 
tranzystora Tg. Pokrętłir potencjometrów 
» k są wyprowadzone w formie dźwigni 
jako elementy sterujące nadajnika. 
Ujemne zbocza impulsów zebranych z 
Tl są poprzez obwód różniczkujący do¬ 
prowadzane do zbiorcze go przewodu 
(n. ez.) i dalej w formie trzech ujem¬ 
nych impulsów szpilkowych przesłane 
do modulatora. Odstępy czasowe po¬ 
między impulsami wynoszą 1,7 ms„ a 
czas powtarzania serii impulsów wy¬ 
nosi 20 ms. 


Na płytce tej zmontowane są też ele¬ 
menty JUS, JUT. DU, służące do zero¬ 
wania wskaźnik*. Regulując RM przy 
napięciu baterii 7 V należy ustawić 
wskazówkę miernika w położenie na 
■tyku pomiędzy polem czerwonym 1 czar¬ 
nym. 


Układ w. ca. nadajnika zmontowany 
Jest wewnątrz obudowy w części gór¬ 
nej obok przepustu antenowego. Część 
w,cz, składa się z generatora ow et to¬ 
nowego ną tranzystorze T3, stopnia ste¬ 
rującego T4 i stopnia kolcowego na 
TS. Wszystkie obwody rezonansowe po¬ 
siadają stałą indukcyjność (nie są stro¬ 
jone) i nie wolno ich mechaniczni# 
poruszać (odkształcać). Antena prętowa 
jest dołączoną do obwodu wyjściowego 
poprze* specjalny filtr n, który tworzą 
elementy: Ł*a, Cl 4, CJ3 i pojemność 
własna anteny. Elementy C13 L L4 two¬ 
rzą obwód tłumiący dlą pierwszej har¬ 
monicznej, Tranzystory Tl i T3 tworzą 
układ multi wibratora monozt* Pilnego 
z wyzwalaniem z członu n,ęz. 

Każdy ujemny impuls szpilkowy wy¬ 
zwala ten mutdwlbrator na 0,4 ms. i na 
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płytka z mikrogumy 


wtyk ptęciokontakto wy 






Kondensator, 
ktky nottźy 
prrybłcwoł 
<tc sitołka 



ten cza* część i terującą na T4 Jest wy- 
lącttOi. 

Tym sposobem nadajnik metodą cza- 
sowo-impultOWa może wydawać dwie 
komendy Jednocześnie. 

Odbiornik „Super T* składa ale z mie¬ 
sza cza na Ti. heierodyny owertonnwej 
na T2 % dwustopniowego wzmacniacza 
p.cz, na Tl l T4 oraz stopnia demodu- 
łacji na TS. Sygnał w.ct, z anteny po¬ 
prze* LI t L2 rfiltrł przekazywany Jest 
do bazy mieazacza Tl, Oscylator lokal¬ 
ny rheterodynaj sprzęgnięty jest % nile- 


« 
E 


t_ minus baterii (mtbittki) 
środtk baterii (żółty) 

_ pkiS batrńi kręrwęnyi 


_ prnwód dopmwadiojgcy sygnał 

teramy) 

Hys. fi. Schemat połączeń dla wtyku 1 gniazda 


płyt katan) fc rtrwnny} 

_. śrotirk baterii (żółty) 

minut batem fm§bię$kH 


prręwód doprowadzający sygnał 
(czarny) 


szaczem poprzez opornik Ii2 w obwo¬ 
dzie emiterów Tl l T2. Oscylator ower- 
tonowy pracuje przy stałej indukcyj- 
noścl Dłl* Otrzymany po zmieszaniu 
sygnał p.cz. jest wzmacniany w dwu¬ 
stopniowym wzmacniaczu p.cz., a na¬ 
stępnie de modulowany na T3 h Szerokość 
pasma przenoszenia wynosi ± 3 kHz 

przy 3 dii. 

Czułość odbiornika ok. * »V 4 Z kon¬ 
densatora sygnał m. cz. przenoszony Jcs'. 
poprzez obwód RC i dtodv na wejście 
układu hybrydowego HI złącze Układ 
hybrydowy ill składa slą ze wzmacnia¬ 
cza Impulsów, układu synchronizacji 
1 dwóch dekoderów, Z dekodera sygnał 
podawany jest fz nóżek B 1 10 s na 

wzmacniacze serwomechanizmów H2 
1 Ha, Wzmacniacze serwomechanizmów 
są wykonane również w postaci ukła¬ 
dów hybrydowych. Serwomechanizmy 
sa przyłączane do wzmacniaczy za po¬ 
średnictwem ple ci o palcowe go wtyku. Te 
trzy układy hybrydowe sa produkowa¬ 
ne przez firmą Siemens i Telefunkerr 
l dlatego brak jest szczegółowego opisu 
działa nk. Układy te gwarantują dużą 
niezawodność działania elektroniki w 
części odbiorczej aparatury „Slmprop 
Super T\ 

WOJCIECH SZANTEH 
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Budujemy sami ^ 


PODPÓRKA 
DO CYRKLA 


Przy trasowaniu różnych skomplikowanych części do 
modeli napotykamy trudności związane z rysowaniem 
wycinków kola na płaszczyźnie materiału U) w sytuacji, 
gdy odległość Unii okręgu na płaszczyźnie jest wlększu 
od promienia. 

Dla ułatwienia trasowania w takiej sytuacji budujemy 
proste urządzenie, umożliwiające podparcie ramienia cyr¬ 
kla (S} poza płaszczyzną materiału. 

Podpórka składa się z dwóch połączonych drewnianych 
listewek {2, 5>, Obie części łączymy wkrętami M3 <4) lub 
wkrętami do drewna. Korzystając z tych pierwszych mu¬ 
simy uważać, aby łby wkrętów ( 4 ) i nakrętki ivle wysta¬ 
wały ponad obie płaszczyzny podpórki. 

Rysując cyrklem okrąg na desce (i), drugie ramię cyr¬ 
kla zakończone Igłą wbijamy w płaszczyznę podpórki (31. 
Przed przystąpieniem do trasowania musimy odpowiednio 
ustawie w plonie cyrkiel, chowając na odpowiednią głę¬ 
bokość Igłę. 



kładzie. Miejsce spawania opiło- 
wujemy pilnikiem, a następnie 
papierem ściernym. 

Drugim, trudniejszym sposo¬ 
bem jest wykonanie wkrętaka z 
odpowiedniego, okrągłego pręta 
stalowego. Jest o tyle trudny, że 
końcówkę części (4) musimy roz- 
hartować, a następnie wymode¬ 
lować młotkiem na kowadle. Po 
opiłowaniu i nadaniu odpowied¬ 
niego kształtu wkrętak ponow¬ 
nie hartujemy. 

Na dwa ramiona poprzeczki 
wkrętaka zakładamy igelitowe 
koszulki (2), amortyzujące na¬ 
cisk na palce w czasie pracy. 

Przypominam, źe dla ułatwie¬ 
nia odkręcania należy dostępne 
miejsca tj, łeb śruby i końców¬ 
kę gwintu nasycić odpowiednim 
płynem lub naitą. 

B.G. 



R. O, 


WKRĘTAK 


Często zdarza się, że nie mo¬ 
żemy poradzić sobie z wykręce¬ 
niem Łub mocnym dokręceniem 
metalowego wkręta. 

Jeżeli w takiej sytuacji nie 
wystarczy standardowy wkrę¬ 
tak, musimy znaleźć jakieś inne 
narzędzie. Ponieważ najczęściej 
chodzi tu o duże wkręty, pole¬ 
cam wykonanie opisanego niżej 
wkrętaka. 

Możemy go wykonać przez 
obcięcie końcówki gotowego na¬ 
rzędzia (4), Drugą część metalo¬ 
wą (1) tj. poprzeczny uchwyt 
wykonujemy z pozostałej części 
wkrętaka lub kawałka stali o 
odpowiedniej średnicy. 

Obie części po dopasowaniu 
spawamy w odpowiednim za¬ 
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(dokończenie z nru itli) 

Nieco później rozpoczęto produkcję samochodu specjał o 
dwóch pojemnościach silnika i niewielkiej różnicy w nadwoziu 
(nieco inna atrapa przednia i Inne kołpaki kół). Ostatnio roz¬ 
poczęto produkcję modelu GLS. Ta nowa wersja różni się po¬ 
większeniem oszklonej powierzchni; rzuca się w oczy znacznie 
większa powierzchnia w tylnych drzwiach samochodu. W silni¬ 
kach o pojemnościach 1800 l 1800 nastąpił dzięki innym regula¬ 
cjom silnika nieznaczny wzrost mocy. Samochód jest wyposa¬ 
żony w szersze obręcze z promieniowym ogumieniem 

Dane techniczne Fiata i32p (w nawiasach dane dla wersji GLS) 

Moc maksymalna 

Szybkość maksymalna 

Zużyci* paliwa 

Masa pojazdu 

wersja standard tylko 1592 cm* 
98 1 105 KM (100 1 107 KM) 

* wersja standard 98 KM 

165 1 170 km'h 
wersja standard 165 km/h 
ok. 11—13 1/100 km 
1070 kg 

- i 

Długość 

Szerokość 

Wysokość 

KotsUw osi 

Rozstaw kół przednich 
Rozstaw kół tylnych 

Wym, ogumienia 
Pojemność skokowa 

4376 mm (4390 mm) 
1631 mm 

1340 mm 

2557 mm 

1313 mm 

1321 mm 

170 SR 13 (170 SL 13) 
1592 i 1755 cm< 

Wskazówki dotyczące wykonania modelu: 

Modelarzom pragnącym zbudować model PF U2p polecam 
książkę mgr. Zenona Dutkiewicza pt. „Modelarstwo samocho¬ 
dowe”, w której znajdą wiele cennych rod i wskazówek nlez 
będnych do wykonania tego rodzaju modeli. Bardzo pomocne 
mogą być również liczne artykuły zamieszczane w „Modelarzu", 
a traktujące o modelarstwie samochodowym. 

Model najlepiej malować jednobarwnie 'stosując kolory: bia¬ 
ły, popielaty, £6łty, czerwony, ceglasty, zielony lub błękitny. 

JERZY MACIEJEWSKI 


modelarz 
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OPR.3.MAOEGEWSKI 
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RZUTY SAMOCHOOU 
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ANDRZEJ RACHWAŁ 


Dąbrowa Górnicza 
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Andrzej Rachwał to znany modelarz 
młodego pokolenia, Jego nazw Lik o csę- 
ito wymieniane było na lamach ,.Mo- 
deUrza”, Skrzydlatej Polikt ,ł i innych 
czasopism* ze względu na oryginalne 
konstrukcje silników i modeli* czy te* 
na osiągane rezultaty sportowe oraz na 
autorstwo książki „Wyczynowe modele 
na tiwię*l'\ 

Zainteresował się modelarstwem lot¬ 
niczym od 1H8 roku. Pracował wówczas 
w modelarni Ligi Lotniczej w Będzinie 
gdzie budowa! modele wolnolatajaee. 
Potem w miarę dalszego rozwoju zain¬ 
teresowań modelami lotniczymi, zaczai 
budować modele latające na uwięzi* 
Wzorem dla niego by* wybitny mo¬ 
delarz czechosłowacki Zrfrnek li mleka, 
któremu zawdzięcza zajęcie się mode¬ 
larstwem prędkością wy m. Minio różnicy 
wieku i sławy modelarskiej Htislcka 
traktował zawsze Andrzeja Rac b wała 
jak młodszego kolegę, korespondował 
z nim, udziela! pomocy i rad* 

— Panie Andrzeju* jak nam wiadomo, 
prawie od pierwszych zawodów mode¬ 
larskich, zawsze startował Pan na sil¬ 
nikach własnej konstrukcji osiągając 
przy tym dobre rezultaty? 

— W latach M-tych będąc uczniem 
Technikum Hutniczego w Sosnowcu po¬ 
znałem rysunek techniczny 1 nauczyłem 
się go odczytywać. Nauczyłem ale rów¬ 
nie* obsługiwać maszyny, jak tokarnie* 
wiertarki itp, Postanowiłem więc zbu¬ 
dować tokarenką dla własnych no trzeb 
modelarskich. To ml się udało. Na tym 
dość prymitywnym urządzeniu wyko¬ 
nałem swoje pierwsze silniki mode¬ 
larskie, by móc dorównać konkurencji 


w klasie modeli prędkich. Sukces mo¬ 
delarski odniosłem w !*W roku w War¬ 
szawie, zdobywając tytuł mistrza Polski 
w modelach prędkich (132.S km/hj* Suk¬ 
ces był dla mnie tym bardziej radosny* 
te model latał na silniku żarowym mojej 
konstrukcji* 

Następnie przyszły jeszcze Inne sukce¬ 
sy. Jak tytuły wicemistrzowskie, ucze¬ 
stnictwo w zawodach międzynarodowych 
i utrzymanie się w czołówce krajowej 
w kategorii modeli prędkich, 

— Jest Pan Jedynym w Polsce* który 
pracę magisterska napisał z dziedziny 
modelarstwa. Jak do tego doszło? 

— Moje zamiłowania do konstruowania 
Silników modelarskich, których dotych¬ 
czas zbudowałem ponad 30, zdobyta 
wiedza o nich uraz doświadczenia w 
ich eksploatacji w różnych warunkach* 
przyczyniły się do tego, iż Jako absol¬ 
went Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Katowicach, podjąłem decyzje napisania 
pracy magisterskiej pt, „Miniaturowe 
silniki spalinowe"* W moich przedsię¬ 
wzięciach pomogli ml wiele koledzy mo¬ 
delarze z instytutu Modelarstwa w 
Brnie w Czechosłowacji. 

— Gdzie należy szukać przyczyn uzy¬ 
skiwania przez Pana wspaniałego rezul¬ 
tatu w zcsziurtirznych mistrzostwach 
1 zdobycia tytułu mistrza Polski? 


“ Uzyskanie prędkości 112,5 km/h na 
pewno Jest sukcesem, Jeit to aktualnie 
U miejsce, licząc wyniki osiągane na 
ostatnich mistrzostwach świata, gdzie 
prędkości byty wyśrubowane, gdyż w 
zawodach brali udział zawodnicy repre¬ 
zentujący wytwórnie na superdopra- 
cowanych silnikach, przyczyną mojego 
sukcesu była własna praca nad silni¬ 
kiem. Mimo. że miałem doskonały silnik 
włoski Rossi, modernizowałem go i ta¬ 
sowałem, by wyzwolić w nim maksy¬ 
malną moc i obroty. Dużą rolę odegrała 
też seria prób 1 długoletnia praktyka 
w konstruowaniu różnych wersji modeli 
prędkich. 

— Czy Puna zdaniem modelarstwu speł¬ 
nia funkcję politechnicznego wychowa¬ 
nia młodzieży? 

— Jak najbardziej* Sam przeklinałem 
się o tym. Dzięki swoim zainteresowa¬ 
niom sprzed łat, dziś jestem pracowni¬ 
kiem naukowym Politechniki Śląskiej, 
a nawet modelarstwo pod porządkowa 
lem nauce. Ostatnio otworzyłem prze¬ 
wód doktorski na temat * p Optymalizacja 
konstrukcji silników motorowerowych 
na podstawie analogii badań silników 
miniaturowych:’. 

Uważam modelarstwo za wstęp do 
dużej techniki. Bez propagowania spraw 
techniki, nie będziemy mieli dobrych 


i nży nie rów-praktyków* Trudno, aby mło¬ 
dzież nad wyborem zawodu zastana¬ 
wiała się dopiero W ostatniej klasie. 
Modelarstwo pomaga młodzieży nie tyl¬ 
ko w sportowym wyżyciu się. lecz 
również ukierunkowaniu zainteresowań, 

W latach ubiegłych zajmowałem się 
również modelarstwem okrętowym i sa¬ 
mochodowym. Chciałem sprawdzić po 
prostu napęd silnikowy również i w 
tych kategoriach. 

Twierdzę* że modelarstwo to nie tylko 
zabawa. Jest rw tym coś więcej, to po¬ 
żyteczne i mądre zajęcie, które wszech¬ 
stronnie rozwija technicznie. 

— Jak Pan wyobraża sobie przyszłość 
naszego modelarstwa? 

— Jeśli modelarstwo nie zdobędzie w 
Polsce większej popularności wśród spo¬ 
łeczeństwa, postęp może być niewielki. 
Jeśli natomiast osiągnie taką rangę. Jak 
w ZSRR. CS RS, na Węgrzech, w NRD 
lub krajach zachodnich* gdzie jest trak¬ 
towane bardzo poważnie, możemy po¬ 
móc w wychowywaniu młodzieży stwa¬ 
rzając Jej również możliwość zdobycia 
s ze r n kie j wiedzy pra k t y cz n o- te c hn I cz n e j* 
Zainteresowania młodzieży należy u k le- 
i unkować według zaprogramowanych 
nowoczesnych metod prowadzenia zajęć. 

Fundusze wydatkowane na ten cci 
będą procentowały i pole cenią — wiado¬ 
mo Jest, iż obecnie setki doskonałych 
konstruktorów 1 pracowników techniki 
w naszym kraju wywodzą się właśnie 
z grona modelarty. 

— Jaki zawód wybrałby Fan dla swe¬ 
go syna? 

— Jedynie związany z techniku. 

— Jakie Pan ma hobby oprócz mode¬ 
larstwa? 

— Lubię śpiew solowy, operetkę, operę 
(Sam Śpiewam). 

Dziękujemy naszemu rozmówcy 1 zy* 
czymy zdobycia tytułu doktora nauk 
technicznych i tytułu mistrza świata 
w modelach prędkich. 

Rozmawiał: 8TKFAN HMOLIS 
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Książka jest adresowana do wszystkich 
miłośników morza i żeglarstwa, a wiać 
i pośrednio do modelarzy okrętowych. Któ¬ 
ry bowiem z nich nie zachwycał sic na¬ 
szym najpiękniejszym statkiem, nie pragnął 
pływać pod Jego żaglami, budować wiernej 
kopii tej naJpopuJarnielfize] Jednostki ply* 
wajacej pod bandera Polskiej Marynarki 
Handlowej, 

Książka stanowi częściowo zbeletryzowa¬ 
na kronikę DARU POMORZA od chwili 
powstania sutku w 1909 r. do największe¬ 
go' sukcesu w lt72 r, t tj. zdobycia pierw¬ 
szego miejsca W OPERATION SAIL-72. 
Opisano w niej wszystkie ważniejsze rejsy, 
zilustrowano mapkami przebytych tras w 
latach 1929—19J9 i następnie 1945—1OTI* przed¬ 
stawiono wszystkich kapitanów, większość 
oficerów, ważniejszych członków załogi, 
co ciekawsze fragmenty z jakże bogatej 
historii DARU POMORZA. 

Samemu statkowi w zasadzie nie po¬ 
święca się zbyt wiele miejsca. Nie ma 
na przykład opisu budowy kadłuba, doko¬ 
nywanych zmian wyposażenia pokładowego 

i taklelunku, remontów, w czasie których 
przybywały coraz to nowe części. Brak 
jest tak potrzebnych w tego rodzaju wy¬ 

dawnictwie przekrojów Jednostki, pozwa¬ 
lających poznać Jej wnętrze, nazw po¬ 
szczególnych lin, wyposażenia pokładowe¬ 
go, takielunku. O to możemy. Jako mode¬ 
larze, mieć pretensje do autora, gdyż w 
tego typu publikacji zmieścić się powinno 

wszystko co dotyczy statku. Nie wiadomo 
bowiem, czy ktokolwiek i kiedykolwiek 
wróci Jeszcze do tego tematu. 

To Jednak można jeszcze przeboleć. Na¬ 
tomiast zdjęcia, tak ważne w tego rodzaju 
książce, można chyba określić Jednym sło¬ 
wem: SKANDALICZNE' Jest ich wiele, 
często unikalne, przedstawiające załogę 
1 wyposażenie DARU POMORZA w róż¬ 
nych latach, ale ich poziom techniczny 
Jest poniżej krytyki. Wyszły gorzej niż na 
zwykłym papierze gazetowym, W dodatku 
większość leli jest wykonana na mikro¬ 
skopijnych formatach fl x 4 cm! Tn już ka¬ 
rygodne niedbalstwo Wydawnictwa, które 
dopuściło do takich za nie d ba ó edytorskich 
ciekawej l skądinąd potrzebnej pozycji. 

.* + * 

Andrzej Perepeczko. El ALA FREGATA — 
Kronika DARU POMORZA 1929—1972, Wy¬ 
dawnictwo Morskie — Gdańsk 1974, Okładka 
kartonowa* sztywna, lakierowana. Stron 
20B plus 3 wklejki graficzne. Nakład żo 00e 
egz. Cena ,10 z|. 

PŚ. Patrz również broszura tegoż autora 
z serii Miniatury Morskie pt. DAR PO¬ 
MORZA* stanowiąca Jakby streszczenie 
książki* Nakład również goudo eg*. Cena 
k zł. 


Kol, Andrzej Tarnawski — ul. PKWN 24 m, 8, 44-tOU Gliwice* odstąpi za¬ 
interesowanym modelarzom plany ciężkich krążowników niemieckich z 
okresu II wojny światowej („Admirał Scheer"* „prln Eugen") oraz innych 
mniejszych jednostek. Odstąpi równlćż rysunki polskiego niszczyciela „Bu- 
rza ł \ % Janusz Papierklewkz — ul. Reja 3t m, 18* 87-100 Toruń, poszukuje 
„Planów Modelarskich" z rysunkami okrętów „Santa Maria" i „Smok". 
W zamian proponuje: książki: W. Schier „Miniaturowe lotnictwo", P. El- 
steln „Młody modelarz rakiet*', J. Wojciechowski „Na lądzie, morzu i w 
powietrzu", numery H ,Małego Modelarza" od 1973 r„ różne materiały mo¬ 
delarskie. Jan Olszewski — ul. Odzyskana 7* 59-307 Raszówka, pow. Lu¬ 
bin Legn,, chętnie odstąpi zainteresowanym: roczniki „Modelarza 1 ' z lat 
1DS7—1974, „Małego Modelarza" — 1965—1974, „Skrzydlatej Polski" — 
1947—1974, „Letectvi ł- Kosmonautka" — 1966—1973; wiele książek z dzie¬ 
dziny modelarstwa lotniczego, Dokładny wykaz prześle na te listy, w któ¬ 
rych będzie załączony znaczek pocztowy, 35 Bogdan Łukaszewski — ul. 
Szkolna 7, 62-72U Brudzew, poszukuje pilnie dowolnego prętu anteny fer¬ 
rytowej, tranzystorów typu AF428 lub AF427, AF492, diody germanowej, 
kondensatora ceramicznego o poj, 220 pF, w zamian proponuje książkę 
J. Wojciechowskiego „Nowoczesne zabawki". # Pierre Corgnet — i Rue 
Charles Perrault, Reze 44400 , France* poszukuje „Planów Modelarskich" 
oprócz numerów: 20 , 22 , 28. 41, 4ft, 50, 51* 54. Wszystkim chętnie udzieli 
odpowiedzi, Janusz Owsiany — ul. Podwale 34* 38-400 Krosno n. W** po¬ 
szukuj* planów modelarskich, rysunków i opisów budowy modeli starych 
samochodów (z lat 1900—1930). Zdzisław Staś — ul. Głuhczycka 22 m, 1, 
48-130 Kietrz Al„ po w, Głubczyce* wymieni nr l t 3, 4, 5* 7, 8'74 „Małego 

Modelarza* 1 na wycinanki z planami okrętu „Dragon**, niszczyciela „Gar- 
land'* lub „Kujawiak*** bombowca , f Halifax". * Kazimierz Stępień — uL 
Zalesie ll 110, 25-Hżo Kielce, chętnie odstąpi zainteresowanym książki: *,Po¬ 
znaj odbiorniki telewizyjne* 1 , „Meteorologia dla wszystkich", rysunki ato 
mowę go okrętu podwodnego, egzemplarz* „ Modelarza" z lat 1970—1974. 
Poszukuje natomiast rysunków jachtu ,*Opiy" i silnłezka elektrycznego na 
baterie (od 9 V do 24 V), Itenryk Zdmiechowski — ul. Dembowskiego fi 
m, tu, 20*130 Lublin* odstąpi szereg numerów „Małego Modelarza" z lat 
1958—1974, „Modelarza* 1 - lBfitt-1974, „Młodego Technika" — ibas— 1R74. tor 
wyścigowy firmy „Matchbox" f książkę J. Wojciechowskiego „Nowoczesne 
zabawki". Poszukuj* „planów Modelarskich" i niektórych egzemplarzy 
„Małego Modelarza* 1 . Zygmunt Gawllcki — uL J. Miczurina 11. 41-904 
Świętochłowice, chciałby zamienić książki: „Raumfatirt" — Lexykon, 
„Raumfąhrt — Tr&gerrakete", „Miniaturowe lotnictwo" na książkę: „Ar¬ 
chitektura Navalis Merkatorla" (wyd, NRD), Robert Gazeckt — ul. Gro¬ 
madzka ŻM* si-855 Poznań* pilnie poszukuje kurka doprowadzającego paliwo 
(przy wlocie powietrza) do silnika spalinowego „Meteor MD 2,5", za który 
odda nr 50, 57, 61 „Planów Modelarskich", lampy radiowe RBL21, FF21 
l silnlczek elektryczny prod. NRD na 12 V. 


100 tysięcy egzemplarzy „Małego Modelarza” 


W drugiej 
połowie lutego 
br, ukaże się 
zapowiedziany 
Już numer 
„Małego 
Modelarzu'* 
z planami 
makiety Zamku 
w Warszawie. 

Przy puszczamy * 
iż nakład ten 
zaspokoi 
społeczne 
va pot r/e ho wa nie 
na miniaturę 
tegu 

historycznego 
obiektu 
arek itekton leź¬ 
li ego. 



CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR P0/S-3O81/5T Z DN, iii 
MARCA 1957 R. 
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WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje kolegium w składzie? Jadwiga CZAPLICKA (red. techn,), Bogdan GA¬ 
BRYSIAK* Jan MARCZAK, Marian ROZWKNC, Stefan SMOLIK (sekretarz redak- 
cjl>* Bogusław SPUNDA, Wojciech SZANTEK* Bożena TEPLI (oprać, graficzne), 
iJnbdan WĘGRZYN* Zenon ZATORSKT (redaktor naczelny). Adres redukcji: 
00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, teL 49-34-51* wewn. 62. Instytucje i zakłady 
pracy mające siedzibę w miastach wojewódzkich l powiatowych namawiają 1 opła¬ 
cają prenumeratę wyłącznie w miejscowych Oddziałach i Delegaturach RSW 
„Prasa — Książka — Ruch* 1 w terminie do 25 listopada na t ok następny, instytu¬ 
cje i zakłady pracy z siedzibą w miejscowościach, gdzie nie ma Oddziałów' i De¬ 
legatur RSW „Prasa — Książka — Ruch". Jak również prenumeratorzy indywidual¬ 
ni, opłacają prenumeratę tylko we właściwych dla doręczeń pocztowych placów¬ 
kach pocztowo-tclekomunSkacyjnych Jub u doręczycieli — w terminie do 10 dnia 
miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: kwartalnie — 
zł 13,50, półrocznie — zł 27* rocznie — zi 54, Prenumeratę ze zleceniem wysyłki 
za granicę, która Jest droższa o 40% od prenumeraty krajowej, przyjmuje RSW 
„Prasa — Książka — Ruch*% Biuro Kolportażu Wydawnictw' Zagranicznych w War¬ 
szawie* ul. Wronia 23. konto PKO nr 1*6-190024, Przedruk dozwolone tylko za po¬ 
daniem źródła. Druk Wojsk. Zakl. Graf. W-wa. Zam r U20. Nakład 69 009 egz. B-92. 
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